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S ę d z i a  p r z y s ię g ły  z g in ą ł .
Nieoczekiwana przerwa w procesie o morderstwo
SAMBOR, 20. 9. Proces niord r 

rów ś. p. Tadeusza Holów ki budził 
ja dniu dzisiejszym niesłabnące zabi 
teresowanie. Sala zapełniona do o- 
statniego miejscą przez liczną pub­
liczność.

Ogólną uwagą zwracała dzisiaj 
elegancja Baranowskiego, który ma 
być bohaterem dzisiejszej rozpri 
wv. Baranowski ogląda się cieka­
wie po sali, jakby chciał /.badać, ja 
kie wrażenie robi jego osoba na o- 
becnych. Ubrany jest w czarny gar­
nitur, elegancki nowy krawat, glad 
tfo wygolony.

O godz. 9 zjawił się na sali try ­
bunał. Przewodniczący otwiera pa- 
siedzenie sądu Tymczasem przysią 
gli stwierdzają brak .jednego człon 
ha ławy, mianowicie p. Lorenza, 
kupca z Drohobycza, który codzien­
nie przyjeżdża na rozprawę do 
Sambora

Przewodniczący poleca woźne­
mu Dobruokieimi odszukanie sądzie 
go Lorenza, który, jak przypuszcz i 
no przebywa gdzieś na korytarzu.

Sądz*ego nie odszukano.
Wobec tego przewodniczący prze­

rywa rozprawą do czasu odnalezie­
nia sędziego przysięgłego Lorenza. 
Zwrócono sic telefonicznie do ko-

Książe Mikołaj rumuński 
w Białogrodzie.

BIALOGRÓD, 20. 9 PAT. Kslą 
ie Mikołaj rumuński przybył wczo­
raj na lotnisko w Białogrodzie. Po 
wyjściu 7. samolotu księcia powitał 
kml Aleksander w otoczeniu człon­
ków rządu. Po przejściu przed froa 
lem kom pan ji honorowej książę Mi 
kulaj odjechał do pałacu królew­
skiego.

 0O0-----
Odłożony start 
do stratosfery

MOSKWA, 20. 9. PAT. Zapo­
wiedziany na dziś rano start do 
stratosfery został w ostatniej chwi 
li odłożony do jutra.

ś.p. H ołówki.
mendy policji w Drohobyczu, by 
Lorenza odszukała i poleciła mu na 
tychmiast wyjechać do Sambora.

Do godz. 11.90 o przysięgłym Lo 
rt-nzu nie było żadnych wiadomości.

Sensacją w dzisiejszym proce­
sie stanowić miał fakt składania 
zeznań przez Baranowskiego w Ję­
zyku polskim. Pozostali oskarżeni
zeznawali po ukraińsku.

We Francji o przyjeździe 
ministra Becka

Min. Beck u ministra Boncoura
PARYŻ, 20. 9. PAT. Prasa po 

południowa obszernie omawia 
przyjazd ministra Becka do Pary­
ża zamieszczając na naczelnych 
miejscach obszerne komenhir-e, od 
noszące się do politycznego znaczę 
nia wizyty. „Paris Mimi“ pisze, że 
wizyta ministra Becka jest oznaka 
serdecznych stosunków i poro'.umie 
nia, które zawsze panowała i panu 
ją między Polską a Fran ją. Nie 
ulega najmniejszej wątpliwi.ści, pi 
sze dziennik, że wizyta p.lsfciego 
ministra ma na celu podkreśleń.t w 
oczach całego świata politycznego 
niezmiennego charakteru przyjaz­
nych stosunków, łączących oba 
kraje.

„Intransigeant“ zauważa że 
francuskie koła dyplomatyczne 
przywiązują dużą wagę do "ej wi 
zyty. „Le Tems“ stw ierdź, że 
okoliczności, w jakich wizyta się 
odbywa, nadają jej szczególną wa­
gę. Minister Beck — pis e dzien­
nik — może być pewien, że w Pary 
żu spotka się z przyjęciem, jakie na 
leży się przedstawicielowi i.niodu. 
z którym Francja jest połączona 
węzłami przyjaźni i sojuszu.

PARYŻ, 20. 9. PAT. D: iś o g. 
15 minister Beck w towarzystwie 
ambasadora Chłapowskiego został 
przyjęty przez francuskiego min. 
spraw zagranicznych Paul B mcou 
ra. Audjeneja trwała około 2 godzin.

Francja na własną rękę
grozi sankcjami w  NasSrenji.

PARYŻ, 20. 9. W związku /  
prowadzonemi obecnie w Paryżu 
rokowaniami rozbrojeniowemu i 
wypłynięciem na pierwszy plaa 
sprawy konieczności kontroli zbro- 
j<ń opinia francuska przywiązuje 
wielką wagę do sporządzonego 
przez rząd francuski spisu faktów 
naruszenia przez Niemcy rozbroje­
ni' wych postanowień traktatu wer 
Salskiego

Dossier, dotyczące tych prze kro 
czeń, przesłane zostało przed miesią 
eem rządom W. Brytanji i Włoch, 
dotychczas jednak rząd francusk 
nie otrzymał od państwowych żad­
nej odpowiedzi.

Wobec tego faktu poważnego 
znaczenia nabiera oświadczenie, zo  
żone w poniedziałek przez premje 
ra Daladiera, że jego zdaniem An­
glia i Włochy straciły prawo prote­
s t ,  jeżeli wcześniej, czy późn.ej

F rancja  uzna za konieczne zastoso­
wać sankcje w zdemilitaryzowanej 
strefie nadreńskiej.

W  kolach politycznych komentu 
ją to oświadczenie w tym sensie, że 
F rancja  gotowa jest na własną rę 
kę przedsięwziąć sankcję w Nad- 
rei ii, jeżeliby mocarstwa sprzeciwi 
ly się wspólnej interwencji przeciw 
ko złamaniu przez Niemcy postano 
w ’oń trak tatu  wersalskiego.

Nowy dyrektor
departamentu morskiego
WARSZAWA, 20. 9. Najpoważ 

niojszym kandydatem na i-tanowi 
sko dyrektora departamentu mor 
skiego w ministerjum przemysłu i 
handlu wakujące od chwili u-tąpie 
nia dyr. Hilchena, jest obecny wi 
cedyrektor „Pocisku" p. T eonąrd 
Możdżeński.

Audiencje na Zarmu
WARSZAWA, 20. 9. Dzi3 

przed południem p. prezydent Rze 
ezypospolitej przyjął nowomiano- 
wanych podsekretarzy stanu p. 
Jędrzejewicza wiceministra skar­
bu i p. Rajehmana, wiceministra 
przemysłu i handlu.

Obaj podsekretarze stanu przed 
stawili się panu prezydentowi na 
swoich nowych stanowiskach.

Wyrok śmierci
LWÓW, 20. 9. PAT. Dziś zakoń 

czyi się prowadzony w trybie do 
raźnym proces w Przemyślu prze- 
e.wko Tadeuszowi Zychowi, oskar­
żonemu o zamordowanie matki l 
córki Schlaff w Mościskach. Po na­
radzie przewodniczący ogłosił wy­
rok, którego mocą Zych uznany zo­
stał winnym zarzuconej mu zbrod • 
r.i i skazany na karę śmierci przez 
r wieszenie. Obrona zwróciła się o 
ułaskawienie do prezydenta R. P.

Zaon Innie Besanr
LONDYN, 20. 9. PAT. W Ma­

drasie w Indjach Wschodnich zmar 
la słynna teozofka Annie Besaut,

Przeżywszy lat 86. Annie Besaut 
via jedyną europejką, przyjętą do 

kasty Braminów. Była bardzo czyn 
na również w ruchu mesjanistyo' 
nym. Słynny Krisznamurti, ogłoszo 
ny w roku 1926 za mesjasza, był n- 
doptowanym synem Annie Besant
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75.000 zł. na nr.: 83887.
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Z kraju ze świata r
P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLI­
TEJ I MARSZ. PIŁSUDSK I WEZMĄ 
UDZIAŁ W KRAKOWSKIEM sW IĘ

CIE JAZDY POLSKIEJ

W związku z wielkiemi uroe-o stos. 
cłami jazdy polskiej w Krakowie, które 
odbędą się w dniu 6 października, uad 
ehoozi szereg' dalszych wiadoir ości.

Otóż, w uroczystościach tych weź­
mie również udział p. prezydent Rze­
czypospolitej, który w dniu 6 paździer. 
nika przybędzie z Warszawy do Krako 
wa i spotka sie tu z marszałkiem P il- 
.suus.ŁUii, przyoywającym z Zaleszczyk

Pułki kawalerji, mające brać udział 
w olbrzymiej rewji na Błoniach, wyru 
szyły już ee swoich garnizon,.w i ?,dą 
żają ku Krakowowi. Zostaną one roz­
kwaterowane w kilkunastu wvaen pod 
Krakowem.

Równocześnie, jest niemal pewnym 
przyjazd wodza jazdy sowieckiej, Bu- 
dienuego, ze swoim sztabem. Przybę­
dzie także na uroczystości jeden pułk 
jazdy tureckiej.

Szczegóły te wymagają jeaieze ofi­
cjalnego potwierdzenia, w każdym jed 
nak razie, uroczystości krakowskie swe 
mi rozmiarami bedą tak imponujące, 
że przewyższą swą wspaniałością wszy 
stkie dotychczasowe uroczystości i re 
wje polskie.

 :0:-----
ZNIŻKI KOLEJOW E NA WYSTA­

W Ę GOSPODARSWA DOMOWEGO.

M inisterjum komunikacji -.zw olilo  
aa stosowanie następujących ulg przy 
przewozie eksponatów w związku i wy 
stawą gospodarstwa domowego, która 
odbędize się w czasie od .10 września 
io  15 października br. w Katowicach.

W ystawcy otrzymają w drodze po­
wrotnej 50 proc. zniżki kolejowej, od 
2M osób 60 proc- zaś od 251 osób 66.6 
proc. — tzniżki, zaś wycieczki szkolne 
75 proc. zniżki przy grupach od 8 osób.

U lgi te będą stosowane przy prze­
jeździć w jedną stronę eonajmtiiej S0 
km. ,na podstawie kart uczestnictwa 
w okresie wystawy.

W yeieczki zbiorowe 7 dni przed wy 
jazdem winny skierować się pisemnie 
do właściwej DOKP- zaś wycieczki 
szkolne przez pisemne zgłosceaia do u- 
rzędów stacji wyjazdu.

Natomiast przy przewozie ekspona 
tów wystawowych na wystawę gospo­
darstwa domowego z Katowic znajdą 
zastosowanie ulgi taryfowe par. 85 Cz. 
L B. aryfy towarowej przy zachowaniu 
przepisowych warnnków (powrót bez­
płatny).

 oOo-—
14 SYNÓW I 11 CÓREK.

ŚWIECIE, 29.3. Niedawno przynio­
sły amerykańskie gazety wiadomości, 
żc jedna z tamtejszych rodzin posiada 
tu  in  dzieci. Ta rodzina amerykańska 
bynajmniej nie pobiła rekordu, gdyż u 
nas w Polsce są „liczniejsze-1.

W Bydgoszczy mieszka rodzina u- 
rzidnika Kocikowskiego .która łlczy 
14 dzieci, aie rekordzistą zdaje ?łę jest 
p. Marceli Wilczarski (robotnik w. 
Świeciu), który posiada aż 25 dziecit 
14 synów i 11 eórek.

Najstarszy syn przekroczy 1 już 
, < . idrziestkę, najmłodsze zaś dziecko 
liczy zaledwie 4 latka.

 oO o------
„TE ŚW INIE UGIĘŁY S1Ę“.

WASZYNGTON, 2(1.9. W kolach wiel 
kich przemysłowców węgłowych panu 
ję niezwykle silne oburzenie z powodu 
awrotu, jakiego użył pod ich adresem  
gubernator stanu Pansyłwanja, P in . 
chot.

Ogłaszając ludności fakt przyjęcia 
przez przemysł węglowy Pensylwanii 
postanowień komisji odbudowy gospo­
darczej, gubernator powiedział doslow 
nie:

„Nareszcie te świnie, baroui węglo 
wi ugięli się“.

Do W aszyngtonu udaje się delega 
cja właśeicicll kopalń, która będzie do 
jnagała się udzielenia satysfakcji.

Wysoko ustosunkowany złodziei chciał wywieźć bezcenne
skarby do Angoli

Władze śledcze p. p. ,w Krako­
wie, prowadząc śledztwo w pewnej 
aferze, o której przed riiedaWn v m 
czasom donosiły pisma, na marsa 
nesie tej sprawy odkryły drugą, łą ­
czącą się ściśle z pierwszą, a mia­
nowicie niesłychanie sensacyjnego 
planu obrabowania skarbca wawel­
skiego.

Głównym bohaterem te j — tylko 
dzięki policji udaremnionej złodziej 
skiej wyprawy po bezcenne skarby, 
jest niejaki Budzisz, sekretarz kli­
niki uniwersyteckiej. Jako człowiek 
pozostający na dość Wysokiem spo- 
lecznem stanowisku, urzędnik jed­
nej z wyższych szkół w Krakowie, 
przyjaźnił się B. z niejakim  Koter- 
bą, osobnikiem, mającym na swej 
przeszłości niejedną czarną plamę, 
niejednokrotnie karanym, a który 
ostatnio odsiadywał karę pięciolet­
niego więzienia za fałszowanie 
znaczków stemplowych.

T a niezwykła przyjaźń dwóch 
ludzi pochodzących ze sfer tak  od 
rębnych, różniących się od siebie 
wykształceniem i przeszłością, wy­
dała się policji krakowskiej mocr.o 
podejrzaną. To też śledzono kroki 
tej niezwykłej pa.iv serdecznych 
przyjaciół.

Ja k  wiadomo, wedle wielowie­
kowej tradycji, strażnicy i służba 
Wawelu rekrutuje się z mieszkań 
oów Świątnik Górnych, które w daw 
nych czasach w tym celu były zak - 
żone, by dawać i wychowywać tam 
służbę wawelską. Ojciec K., który 
pochodzi wdaśnie ze Świątnik Gór­
nych, pełr ił na Wawelu służbę klucz 
nika.

W przestępczym umyśle B., w 
którym oddawna lęgła się chęć za ­
władnięcia większą fortuną, 
zrodził się potworny plan obrabo­

wania Skarbca 
7 wykorzystaniem tej właśnie sy­
tuacji rodzinnej swego przyjaciela.

Szczegóły tego planu były do­
kładnie 1 drobiazgowo ułożone przez 
B. Otóż K., mając dostęp do Wa* 
welu ułatwiony przez ojca, jako ślu • 
sarz zawodowy miał sporządzić wo­
skowe odciski zamków do skarbca, 
a następnie i same klucze podrobić. 
Zaopatrzony w te klucze B. miał się 
ukryć w katedrze wawelskiej wie­
czorem, kiedy wrota świątyni są 
zamykane i

pod osłoną nocy przedostać się 
do skarbca.

Po dokonaniu tego czynu, zuchwały 
złodziej ponownie miał ukryć się ze 
zrabowanym skarbem w katedrze i 
po otwarciu jej, niepostrzeżenie

tern z pomocą zwerbowanego szofe- 
: a traktował organizator tej skarb 
cowej wyprawy,
o kupno odpowiedniego samochodu,
a nawet poczynił odpowiednie kro­
ki dla uzyskania tryptyku na w y­
jazd samochodu zagranicę i pasz­
portów.

Na szczęście właśnie, kiedy gro 
madził fundusze na zrealizowanie 
swego planu, a który to fundusz, 
także rnchodził z „lewej strony", 
został B. aresztowany pod zarzutem 
dokonania krociowych defraudaey.j. 
a co za tern idzie, cala w yprawa wa 
welska została unicestwiona. '

Policja krakowska w tej tak nie„ 
zwykle sensacyjnej sprawie prowa­
dzi od chwili aresztowania B. i K. 
energiczne śledztwo. K. w  śledztwie 
ten cały plan zdradził, a  obecnie tak 
wobec towarzyszy z celi, jak  i wo­
bec władz, stanowczo zeznania swo 
je podtrzymuje.

Na marginesie tej całej sprawy 
należy przypomnieć, że 
w Skarbcu na Wawelu praeehowane 

są bezcenne skarby, 
przedstawiające nietylko wartość 
pieniężną lecz są to równocześnie 

drogie dla polaków pamiątki, 
których stra ta  byłaby niczem nlo 
powetowana.

Rozbudowa polskiej floty morskiej
i transoceanicznej

GDYNIA, 20. 9. W mowie wy­
głoszonej z okazji pożegnania „Da­
ru  Pomorza", naoz. wydz. żegl. dep. 
morskiego Bostkowski podał wiele 
ciekawych danych w sprawie po­
większenia polskiej floty handlu 
w e j .

Wedle słów p. Rostkowskiego, w 
najbliższy oh 2 — 8 tygodniach wy­
dane będą dyspozyoje w sprawie tu  
dowy nowych dwóch transportow­
ców,, a jeszcze tej jesieni rozpocz­
nie się budowa dwóch nowych sta t 
ków transatlantyckich, z których 
każdy będzie miał dwa razy więk 
szą pojemność od statku  „Koltfusz 
ko".

Rzecz oczywista, że tempo bud 1 
wy będzie zależne od wysokości fun 
dwzów, które będą do dyspozycji

min. przemysłu i handlu.
Nowe statk i będą kursowały do

Ameryki przez kanał L a Manche i 
C herbourg.

Równocześnie z zapowiedzią roz 
budowy floty handlowej, rozszerza 
się wydatnie flota polskich zrz i 
szeń żeglarskich.

Ostatnio na statku  „Iiobur" wró 
cii z Oslo gen. Zaruski, który per­
traktował w stolicy Norwegji W 
sprawie kupna jechtów.

Gen. Zaruski przywiózł oferty 
na pełnomorskie jachty różnej w id  
kości w cenie od 4.000 do 6.000 koron 
i i rweskich. Jach ty  te m ają 80 do 
120 m. kw. pow. żagli. Po dojściu 
do skutku transakcji, jach ty  zosta­
ną sprowadzone do.G dyni na  w .»- 
snę przyszłego róku.

Proces Borgonowej rozpoczyna s ę
już w piątek.

Plan w swych szczegółach szedł 
dalej. Rabusie mieli natychm iast 

wywieźć skarby zdała od Polski, 
aż na drugą półkulę ziemi — do 
Afryki,

do Angoli.
Dla przygotowania tej ucieczki, po­
czyni! B. odpowiednie kroki. Za po­
średnictwem jednegi z krakowskich 
biur podróży, zasięgnął on dokład­
nych inform acyj o możliwościach 
jazdy samochodem przez Afrykę, 
na podstawie których przygotował 
szczegółowy plan drogi i marszrutę. 
Gdy wywiady te wypadły pozytyw 
nie i plan całej podróży był przygo­
towany, postanowił B. razem ze 
swymi wspólnikami, w tow arzy­
stwie niejakiej pani Łazarskiej 

z pod brani Wawelu ze skarbem 
uciec do Angoli.

Na k>erowTcę samochodu zwer­
bował B. krakowskiego szofera za­
wodowego, niejakiego N. i nie wtn 
jemniczając go w swoje właściwe 
plany, zaproponował mu wspólny 
wyjazd do Angoli. N. się zgodził, 
niezależnie jednak od tego kierow ­
cy, B. sam brał u niego forsowne 
lekcje kierowania samochodem. P o

Jutro , t. j. w piątek będzie roz­
patryw ana przez sąd najwyższy 
skarga kasacyjna obrońców R-iiy 
Gorgonowej, którzy domagają się 
skasowania wyroku sądu przys'ę 
głych.

Skarga kasacyjna zawiera jak 
wiadomo kilkanaście zarzutów, do 
tyczących uchyleńń proceduralnych 
w sądzie krakowskim, a które — 
zdaniem obrony — mogły wpłynąć 
niekorzystnie na sędziów przysię 
głych.

Skarga kasacyjna zawiera rów­
nież zarzuty w sprawie nieuzasad 
nionego — je j zdanićm — zarządzę 
nia tajności rozprawy, zaprzysięże­

nia świadka ogrodnika Kamiński;- 
go, uchylenia pytań obrony, niewła-' 
ściwego pouczania przez trybun i 
przysięgłych itp.

Samo wydanie wyroku było rów, 
uież wadliwe, bowiem przysięgli, 
zamiast głosować na kartkach, 0 -  

świadczali swe zdanie zwierzchni­
kowi ławy, który wpisał odpowiedzi 
do jednej karty.

Skargę kasacyjną będą. pop c* 
rali wszyscy trzej obrońcy adwokaci 
Axer ze Lwowa, Woźniakowski % 
Krakowa, Mieczysław Ettinger t 
Warszawy. Wstęp na rozprawę za 
biletami.

r rLitwa straci niepodległość
Znamienne przepowiednie Waidemarssa.

Ostatnio ukazała się w Paryżu, 
wydana w języku francuskim ksiąi 
ka b. prem jera litewskiego, prof. 
W oldemarasa p. t. „Litwa i Niem-

ajcy .
Je s t to pierwszy tom całego cy­

klu rozpraw politycznych, które ma 
ją  nosić ogólny ty tu ł „Litw a i jej 
zagadnienia". Następny, drugi ton;, 
poświęcony ma być stosunkom li­
tewsko - polskim.

Według relacji prasy litewskiej, 
kłóra z oburzeniem powitała ksląż 
kę, b. premjera, proł. Waldemara-s 
nie szczędzi słów pogardy i niechę 
ci dla obecnych rządów na Litwie 
zarzucając im całkowitą nieudol­
ność, zwłaszcza w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej.

Co się tyczy utrzym ania prze; 
T-itwę jej niepodległości na przy 
S/łość, to prof. W aldemaras w yra­
ża wątpliwość, by Litwie powiodło 
się to na dłuższą metę, a to wobec

braku k o n s o l i d a c j i  w łonie narodu 
litewskiego.

Cała książka przepojona jsA 
wprost chorobliwym filogerman iz­
mem i w ostatecznej swej konkluzji 
wywodzi, że ze strony Niemiec n>. 
grozi Litwie żadne niebezpieczeń­
stwo. j

Zresztą łitwini — pisze prof. 
Woldemaras — należą, do tych nie­
licznych narodów, które im umiej, 
są uciskane, tern prędzej ulegają 
wynarodowieniu.

Cala prasa litewska ostro ataku 
je książkę prof. W aldemarasa, po i 
lueślając, że au torytet państw a li­
tewskiego wymaga zmuszenia 
autora do poszanowania państwa. 
K siążka ta, twierdzi jeden z publi­
cystów litewskich, umocni całą op al 
ję św iata w' przekonaniu, że łak< 
tern jest ciążenie Litwy ku Niem­
com, ho wszak pisze o tem b. prem ­
ier i profesor uniwersytetu.
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Kartel wspólnego wysiłku.
MogJoby się wydawać, że kil 

kuletni kryzys stępił nerwy na 
szego społeczeństwa, stępił zdol­
ność do żywej i silnej reakcji. 
Sprawa pożyczki narodowej do 
wodzi, że tak nie jest. Hasło o b o  
ny bndżetu znalazło oddźwięk 
wręcz spontaniczny w całem sp ; 
łeezeństwie. Oddźwięk ten dajj 
pełną gwarancję, że suma wpły  
wów zadeklarowanych przekr-o 
czy znacznie kwotę prelimino­
waną.

Jeżeli więc piszemy o pożycz­
ce, to nie dlategi, aby przekony­
wać o potrzebie jaknajwydatniej 
szego współdziałania w jej powo­
dzeniu* Nie ulega bowiem wąt l- 
wości, że jnż w tej chwili jest ono 
zapewnione. Natomiast na tern 
tle chcemy zrobić kilka uwag 
ogólniejszej natury.

Każdy człowiek zdaje sobie 
srawę z zależności, jaka istnieje 
między jego osobistym intere­
sem, a interesem zbiorowym. J e l  
nak świadomość tego związku za­
traca się w czasie kryzysu. Jesi: 
;o zrozumiałe. W imię interesu 
ogólnego trzeba bowiem w spół­
działać i ponosić ofiary dziś, pod 
czas gdy partycypowanie w ko 
rzyśeiach ogólnych nastąpić mo­
że dopiero w przyszłości. Przy- 

. szle wartości są zawsze mniej do 
ceniane od wartości teraźnioy 
szych. Wystęuje to szczególnie 
jaskrawi wtedy, kiedy przyszłość 
wydaje się każdemu niepewna- a 
teraźniejszość wyjątkowo ciężka. 
Stad tez kryzys rodzi krótko­
wzroczność i egoizm. Zwycięża 
zasada życia z dnia na dzień. Z? 
ścierania się krótkowzrocznych 
interesów rodzą się. liczne anta 
gonizmy. Powstaje ciężka atmo 
sfera wzajemnej nieufności.

Oddźwięk, jaki we wszystkich 
sferach społeczeństwa znalazła 
pożyczka narodowa, pozwala prze 
wartościować pewne pojęcia, zr c 
dzone w „kryzysowej“ atmosfe­
rze. Tak np. organizacje przemy­
słowe są często i niejednokrotnie 
słusznie uważane w szerokch sfe­
rach, jako synonim krótkowzro 
negi egoizmu, obrony własnego 
stanu posiadania. Tymezase.n, 
apel rządu w sprawie pożyczki 
narodowej znalazł i tu bardzo ży­
wy oddźwięk. Przemysł zaofiaro­
wał swoją współpracę w akcji 
rządowej. Zadeklarował udział w 
tej akcji, odpowiadający znacze­
niu, jakie w całokształcie naszych 
stosunków społecznych posiada. 
Wartość5 materjalne i organiza­
cyjne naszego przemysłu z całym  
zapałem zostały rzucone na szal';, 
na której ważą się losy interesów 
ogólnych.

Niewątpliwie, że przemysł 
jest zainteresowany w powodze 
idu pożyczki- Lecz tak amo zain 
tej esowany jest w tern każdy oby 
watek Bo, pomijając bezpośred­
nie korzyści, które daje pożycz­
ka, jako dogodna lokata kapitału, 
daje ona również gwarancję, że 
budżet nie będzie równoważony 
na innych, bardziej dotkliwych 
drogach, jak przez zwiększanie 
nacisku śruby podatkowej, ogra

nużenie wydatków osobowych, 
ezy inwestycyjnych i t. p.

Korzyści, związane z powo­
dzeniem pożyczki, będą korzyścią 
n.i ogól ii cmi. Całe społeczeństwo 
musi się więc przyczynić do ich 
osiągnięcia. W kartelu wspólne­
go wysiłku nie może być „outsi 
d«rów“, usuwających się od ofiar 
a chcących jedynie partycypować 
w korzyściach ogólnych.

Fakt, że istotnie się tak dzie 
je, że organizacje zarówno świa 
ta pracy, jak świata kapitału 
zgodnie współdziałają w wysiłku, 
którego celem jest ogólne dobrt, 
ma znaczenie pierwszorzędne. 
N'etylki bowiem gwarantuje po- 
w .rdzenie pożyczki, łecz jest rów- 
.\Vż jakgdyby prądem świeżego 
powietrza w atmosferze egoizmu 
i nieufności, jaką rodzi kryzys

Z cyklu trad y cy j polskich.

Jesień , k tó ra  w edług k a len d aria  za 
ezyna się już dnia 21 września, m a je  
szcze wiele w sobie lata. Początkowo 
darzy nas Jesień dość długo swemi 
w zględam i, w postaci przepięknych i 
słonecznych dni. M iedzy ludem  naszym 
krąży o jesieni wiele podań i legend.

Jedno  z najstarszych  podań mówi, 
że przed wielu, w ielu la ty  n a  bierni poi 
skiej lato  znacznie dłużej trw ało , niż 
dzisiaj. Podobno aż do śwr. M ichała lud 
nasz oblewał sie potem, a  chłody zaczy­
nały sie dopiero po „Matce Boskiej Ró 
żańcowej. Znudził sie ludziom ta k  dłu 
gi upał i poczęli okru tn ie  narzekać. 
Rozgniewało to  P an a  Boga, k tóry  swo 
im  trzewiczkiem  cisnął nad ziemią a 
taką  siłą, że od rozm achu pow itał s tra  
szliwy w icher, k tó ry  strącił / drzew" 
wszystkie liście, powiał po ro li tak im  
„ziąbem", aż Indzie trzęśli sie od zim­
na.

A na d rugi rok, skoro cztery niedzie 
ie m inęły po „sobótce*, jnż  od „świętej 
H anki, zaczęły się chłodne wieczory i 
ranki". D aw ne skw arne la to  gdzieś prze 
padło  za góram i, za lasam i i mćwiono 
wtedy, że już „na Ludw ika słowik z k ra  
ju  zmyka* I  znowu lud począł sie 
m artw ić, a gospodarze zaczęli sie mo­
dlić do P a n a  Jezusa, aby tro-h-i prze­
dłużył lata, choćby o dwie niedzie’*', 
choćby do M atki Boskiej Siewnej. U- 
względnił Bóg ten reku rs i przedłużył 
la to  aż do N arodzenia N. P . Mar.15

T ak to nasz lud  polski przez narze­
kan ia  w ytargow ał przedłużenie h t a  do 
N arodzenia N. P. M. i od tego dnia li­
czy jesień, k tó rą  dzieli na  „babie la ­
to", a następnie n a  „Michałkowe 1 M ar­
cinkowe lato".

W łaściwe „babie lato" p rzypa la 
zwykle w październiku około M atki Bo 
skiej Różańcowej, k tó rą  lud '.wie cza­
sem „Prządką". C harak terystyczną ce­
chą tego okresu jesieni, to ni* /.Uczone 
ilości przędzy pajęczej. unoszące sie 
nad pustem i polami. P rzędza ta  poja 
win sie już czasem w połowie września.

W edług l e g e n d y ,  pew ne­
go dn ia  jesiennego, w śród de*-zezu 1 
chłodu przechodziła przez wioskę M at 
ka  Boska i w ubogiej chacie u jrzała 
młodą m atkę, nie m ogącą uspokoić swe 
go płaczącego dziecka. M atka Boska 
sk inęła  reką n a  sionko przykry te  
chm uram i. W te j ehw ill rozstąp iły  *łó 
chm ury  i zapanow ała przepickr.a pogo

da. Młoda m atka  wyniosła plączące 
dziecię przed chatę, k tóre  uspokojone 
zaczęło chw ytać rączkam i nadlatu jące 
srebrne  n itk i pajęczyny. Te nic! pa ją  
cze ,to b y ła  przędza, n u c o n a  w stronę 
dziecka przez M atkę Boską * jej wrze 
eiona.

Jeżeli lotne pajęccyny z pogodnemi 
dniam i po jaw ią sie około św. M ichała 
to  lud mówi, że przyszło .Michałkowe 
lato", a podanie opowiada, że przycho 
dzi na  pam iątkę następującego zdarzę 
nia. W pewnej wiosce m ieszkała rh-TU 
niev. iasta  z jedynym  i chorym  synem, 
którem u bardzo dokuczały słotne dni 
jesieni. S trap iona m atka  zwróciła sie 
z gorącą prośbą do św. M ichała o „pro 
m yk" słońca. P rośba została wy-Jneha 
na, nasta ły  piękne słoneczne dni, k tV  
re  uzdrow iły chorego.

Cr,asem znów, choć bardzo rzadko, 
po jaw iają  sie lotne pajęczyny około 
św. M arcina (11 listopada), a tow arzy­
szy im  k ilk a  dni słonecznych Lud mó­
wi wówczas że przyszło ..Marcinkowe
lato".

Na tem at pow stania jesieni snuje le 
genda jeszcze jedną opowieść, (idy lu ­
dzie zaczęli sie żalić n a  przydługi o- 
kres upalnego la ta , rozgniew ał sie Bóg, 
a  wezwawwy św. M ichała, rozkazał mu 
postrącać wszystkie liście z drzew. I po 
szedł archanio ł w świat, toczy walkę z 
latent, mieczem swoim wywołuje w lch. 
ry , ani części listków jednak z drzew 
strącić  nie może. Na pomoc przyszedł 
św. R afał, archanio ł ,ale i ten nie wie. 
le pomóc może. Dopiero św. M arcin na 
wichrowym  koniu zaczął trcą-.ć dizewa 
mi i skończył na św. U rszule. Od tego 
cz:*su idzie gadka, że już „od św. Urszu 
li, rzewa sto ją  bez koszuli**-

In n a  znów legenda łączy nasze pol- 
sike „babie lato" i jego sreb rną  przę- 
«V.ę i  królową W andą i je j trag iczną 
śm iercią w nu rtach  W isły. K iedy grn* 
m ańskie wojska najechały  Polskę, W an 
da rozkazała wszystkim  kobietom mło 
dym  i s tarym  wyjść z kądzi >ą przed 
chaty  i prząść białe nici. Poniew aż by 
ła  to  już  jesień w ia tr poryw ał b iałe nit 
ki 1 niósł je  w dal. R ycerstw o niem iec­
kie przestraszyło się całej chm ury bla 
łych  nici i bojąc się czarów, ?awróeiło.

K rąży  jeszcze bardzo wiele legend 
o jesieni między ludem  polsk’m, lecz 
nie sposób pm ytoczyć je  wszystkie w 
skrom nych ram ach krótkiego a rty k u ­
łu.

Podatki w naturze
Ministerjum skarbu rozesłało do 

wszystkich izb skarbowych, urzędu 
wojewódzkiego śląskiego (wydzifd 
skarbowy) i wszystkich kas urzę­
dów skarbowych następującą in­
strukcję w sprawie przyjmowania 
świadczeń w naturze na spłatę nie­
których zaległych podatków, oraz 
udziału w kosztach robót meljora 
cvinych: Na podstawie złożonego 
przez podatnika zaświadczenia i wy 
winionego odpowiednio blankietu 
nadawczego kasa urzędu skarbowe­

go zarachowuje sumę wartość 
świadczeń w naturze podaną w za­
świadczeniu na przychód, jako uisz 
ozenie zaległości w państwowyoh 
podatkL.oh — przeto bez dodatków 
komunalnych i jednocześnie tę sa 
mą sumę zapisuje na rozchód, jako 
wydatek budżetowy ministerjum o 
pieki społecznej na okres 1933/31 

Wpłaty rvymienionego wyżej ro 
dzaju uskutecznione na rzecz po­
datków dochodowego i gruntowego 
Utają kasy urzędów skarbowych za

W W W W W W M W

Dr. 2*1 T. Melodysta
powrócił

ord. w  chorobach wew n. (spacj. płuc) 
°d  9— i I i od ^— 6.

Sosnowiec, Moorzejowska 9
tel. 1-81.

pisywać do osobnych dzienników 
specjalnych, zatytułowanych „wpła 
t> świadczeniami w naturze". W 
księdze sum komunalnych obroty, to 
mają być zapisywane na osobnych 
kontach.

Ewentualne nadpłaty powsta­
łe w podatkach zapłaconych w natu 
rz- skutkiem późniejszego uwzględ 
nienia odwołań lub z innych pow<> 
dów nie mogą być w żadnym raz;e 
.'.wracane w gotowiźnie, lecz zara- 
chowywane na poczet przyszłych 
podatków.

Rozmaitości.
Z CZUBKA GŁOWY M U S S O U N IE ­

GO OGLĄDAĆ B Ę D Z IE  MOŻNA 
RZYM.

N a Monte M ario, najwyższym w zgó 
ran w okolicach Rzymu, rozpoczęto bn 
dowę nowego pom nika Mussoli niego.

Tym  razem „Duce" m a być uwiecz­
niony w postaci pasterza, odzianego w 
owczą skórę. Pom ysł ten  pozostaje w 
związku z zasiągam i,, położonemi przez 
M ussoliniego dla rolnictw n włoskiego.

O rozm iarach pom nika może św iad­
czyć fakt, że wewnątrz pom nika umiesz 
czony będzie dźwig, k tó ry  będzie zav.o 
ził zwiedzających na czubek głowy dy 
k ta to ra  ,skąd oglądać będzie można 
piękną panoram ę W iecznego M iasta.
LEK A R ZE AM ERYKAŃSCY A ICH 

PA C JE N C I
Lekarze am erykańscy zam ierzają 

podjąć szeroką kam panję  z a  w prowedze 
niein przym usu w płacania zg '.ry  hono 
rarjów  za leczenie. K am panj ta  ma być 
zarazem  protestem  przeciwko rozpow­
szechnionemu w USA. zwyczajowi re 
gulow ania honorarjów  lekarsk ich  po 
jaknajdłnższym  ezasie, przeciw staw ia 
niu ich na esta tn iem  m iejscu w szeregu 
zobowiązań, podlegających uregulow a 
niu. Podobno stosunki w tym  k ierunku 
pozostaw iają wiele do żyezenia zda­
niem lekarzy.
JEZIORO, KTÓRE W YSYCHA CO 

100 LAT.
Jezioro Na-Suil w Ir lan d ii, k tóre 

zniknęło już w ubiegłym  m iesiącu, a 
k tó re  napełniło  się ponownie w o lą  
przed tygodniem , zniknęło obecnie zno 
wu z powierzchni ziemi,. Ze sm ntncm  
tern, czarnem, ponurem  jeziorem  zwią 
zana jest osobliwa legenda.

T radyc ja  głosi, że wody tego jezio­
ra , zwanego „Jeziorem  slego oka wy 
sychają co 100 la t na  k ilka dni, aby  
przypom nieć lndziom, że k ró l — ol 
brzym  Nuadha zabił tu  eng iś swego 
przeciwnika. W czasie w alki N uadha 
wybił swemu w rogowi oko. W edle le­
gendy, na  m iejscu tern, na  kórtem  spły 
nęło oko, utw orzyło się na tychm iast je  
zloro.

O statn ie wyschnięcie i ponowne po 
jaw ienie się wód jeziora wyw ołał i spe 
c ja ln ą  panikę wśród okolicznej ludno 
ści. Przed miesiącem woda jez io ra  na  
gle w siąkła jakby w «iemłę, a oto ty .  
dizeń tem u pojaw iła się rów nie nagle 
znowu. Turyści, k tórzy oglądali wys­
chnięte dno jeziora, usłyszeli nagle od 
głos „jakby w ybuchu w ulkanu". I w 
ich to oczach z m ałego otw oru, osłonię 
tego sitowiem, w ytrysnął slup wody i 
błota. Po upływ ie paru  z a le Jw e  m i­
nut całe dno jeziora na przestrzeni kil 
ku tysięcy m etrów wypełniło .tę  wo- 
dą.

Mimo, że mieszkańcom te j okolicy 
znaną jest legenda o zanikaniu  i po ja­
w ianiu się na owo co 100 la t owego je 
ziora, osta tn i wypadek w yw ołał wśród 
nich duże przerażenie. LuA.ie zalobon 
ni tw ierdzą, iż zw iastuje to  jak ieś złe 
w ydarzenia dla Ir lan ji.
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Spółdzielnie szkolne Zagłębia Dąbrowskiego, k r o n i k a
w * ‘ v irar Emrn*P7vc-

W  początkach roku szkolnego, 
okresu rozpoczynającej się intensy­
wnej pracy w spółdzielnia; !i szkol­
nych, a  także wobec nowej serji ata 
ków ze strony kupiectwa b anży 
księgarskiej i papierniczej na ten 
odcinek życia spółdzielczego, wska- 
nanem wydaje się podać de wiado­
mości trochę danych, dotyj - acych
spółdzielni szkolnych, omówić me­
tody ich pracy i wyniki, jakie daj;) 
Niezmiernie ciekawego ma ter jol u w 
tej dziedzinie dostarczyła nam an­
kieta, przeprowadzona wśród 29 
spółdzielni uczniowskich w lutym 
li. r. przez Radę Okręgową spłdziel 
ni spożywców w Będzinie z okazji 
odbywającego się kursu nauezycieli- 
spółdzielców. Ankieta ta  obejmowa 
ła szkoły powszechne miast i osad 
fabrycznych Zagłębia Dąbrowskie­
go, dotyczy więc działalności spół­
dzielczej wśród dzieci najuboższych 
warstw proletarjatu polskie;, o. bę­
dąc tm bardziej interesującą, z? 
wykazuje jasno ogromną wartość 
społeczną i pedagogiczną tych spół­
dzielni i podkreśla poważną tulę g i 
spodarczą i wychowawczą, Jaką o- 
ne odgrywają na terenie sokoły Nis 
ki uoz.ai w tych spółdzielniach, wy 
noszący przeciętnie około 50 groszy 
(w jednej tylko spółdzielni 5 /i., w 
jednej — 2 zł. i w jednej — L0 gro­
szy) ułatwia dzieciom przystąpie­
nie na członka; niemniej udcialy w 
sumie globalnej z groszy tych two­
rzą poważną sumę 1.667 zł. 70 gr. 
co stanowi na jedną spółdzielnię 57 
zł 51 gr. K apitały  społeczne, odpi­
sywane z części nadwyżek, pi zewy ż 
szają kilkakrotnie, a w niektórych 
spółdzielniach nawet kiladziesiąt ra 
zy — udziaiy. Wynoszą one opolem 
zł. 3.297.99, czyli na jedną - półdziel 
nię zł. 113.70. Spółdzielnie - -  r.ieste 
ty, niezmiernie to rzadko spoty! any 
objaw w organizacjach starszego po 
kolenia — pracują przeważnie włas 
nenii kapitałami, bowiem stosunek 
kapitałów obcych do własnych wvno 
ii 1:2. Przy stosunkowo niewielkich 
swych zasobach zdołały one w cią­
gu roku osiągnąć obrót w wysokoś­
ci zł. 22.139.38, czyli na jedną społ 
dzielnię przeszło 760 zł. Wskazuje 
to na znaczną sprawność organiza­
cyjną i wyrobienie zmysłu orjenta- 
cyjnego u młodzieży, jeżeli zważy­
my, że zdołała ona obliczyć tak do­
brze zapotrzewanie, iż nie uwięziła 
kapitału w zbytecznych remanen­
tach.

S tra t nie poniosła żadna z oma­
wianych 29 spółdzielni. Nie było 
też, prócz kilku pomyłkowych obli­
czeń, wypadku manka lub kradzieży 
— moment tak często wysuwany w 
argumentach przeciwników spół­
dzielczości w szkole (podkreślanie, 
że spółdzielnia daje sposobność dzie 
ciom słabszego charakteru do nała­
mania się i uczy nieuczciwości 
wprowadzając do życia szkolnego 
niezawsze szlachetne elementy han­
dlu). Zato nadwyżki wyniosłe w cią 
gu roku prawie tyle, co kapitały 
' •'asne, a mianowicie osiągnęły su ­
mę zł. 3.966 38, co wynosi na jfdną 
spółdzielnię zł. 138.14. I  dc pifc?r  w 
zużytkowaniu tej sumy przejawia 
się właściwy charakter społeczny 
spółdzielni szkolnych. Niektóre od­
powiedzi ankiety są poprostu wzru 
szające, wskazując na nęd*ę dzieci 
Zagłębia i wielką rolę samopomocy 
społecznej, jaką spółdzielnie odgry 
wają w szkole .A więc sumy, które 
normalnie stanowiłyby zysk prywa 
tny sklepikarza lub księgarza, prze­
znaczone zostały po potrąceniu c/ęś 
ci na fundusz społeczny na dożywia 
nie i pomoce szkolne biednym dzie­
ciom — w 10 wypadkach na urzą­
dzenie choinki — w 3 wypadkach, 
na wycieczki — 2, przybory irto 
we — 2, mapy i obrazy do szkoły, 
drzewka owocowe, radjo wr< szcie 
jedna ankieta wymienia szczegóło­
wo poczynione z niewielkiej nad ­
wyżki tak wiele mówiące zakupy:

dwa swetry, dwie pary ciepłej bieli 
zny, 79 pączków i 40 bułek. Sześć 
vjv ld zietm  nadwyżek nie podzieli'*', 
jednak trzeba zaznaczyć, że były to 
spółdzielnie przeważnie założone w 
roku sprawozdawczym lub ubie­
głym.

Prócz wartości gospodarnych i 
społecznych, me można pominąć 
przy przedstawianiu obrazu :pół- 
dzielni szkolnych może b a rd Je j je­
szcze wartościowego momentu dla 
wychowaia przyszłych obywateli, a 
mianowicie nie można nie podkre­
ślić roli zebrań członkowskich, tej 
kuźni i szkoły społecznego życia inło 
dzieży. Zebrań tych o charakterze 
walnym odbyło się w roku spiawoz 
dawczyni w 29 spółdzielniach 69, w 
: a rządach zaś brało udział 132 dz e 
ci. Przenieśmy liczby te porównaw­
czo na ogólną liczbę szkół pow? ech- 
nych w Polsce (27.000 — wr. ‘ 932) 
i wtedy, gdybyśmy przypuścił' że 
w kadżej szkole istnieje spółdziel­
nia. otrzymamy w ciągu roku 62.060 
zebrań i 121.500 dzieci, przeszkolo­
nych organizacyjnie t. j. biorących 
udział w zarządach, co stanowi po­
ważną pozycję w obywatelskiem wy 
chowaniu młodzieży, że pomiń'emy 
już liczbę zaznajomionych z życiem 
społecznem i organizacyjnym orzez 
udział w walnych zgromadzeniach 
zwykłych członków, których przy­
pada przeciętnie 40 na spółdzielnią 
(w 29 spółdzielniach 1.164 człon­
ków).

Spółdzielnie podane w ankiecie, 
są to przeważnie organizacje już z 
pewną tradycją, nawet początki jed

nej spółdzielni sięgają, roku 1913. 
Na 29 — 19 powstało przed rokiem 
1930, 2 z nich oprócz sklepiku zorga 
mzowały drugie śniadania. Sądząc 
z ankiety, wypełnionej przez bame 
dzieci, opierają one swą działalność 
nie na pracy nauczyciela — opieku 
na, który raczej spełnia rolę dorad­
cy, lecz na własnych siłach. Miej­
scem zakupu są większe firm y pry ­
watne Zagłębia, w kilku wypad­
kach zaledwie hurtownia jak 
,Nasz Sklep — Urania". W łańcu­
chu wię« pośrednictwa opanowały 
spółdzielnie szkolne ostatnie zaled­
wie ogniwo — drobnego demlistę. 
Jeżeli jednak, w tak skromnych dzia 
łając ramach, operując składanemi 
z groszowych udziałów kapitałami, 
osiągnąć mogą tak piękne m u łta ty , 
ile jeszcze w dalszym swym roz­
woju mają do zdziałania! A przede 
wszystkiem podkreślamy raz jesz­
cze, jak poważną rolę odgrywają w 
wychowaniu gospodarczem i społe- 
eznem młodzieży, wysuwanom obee 
nie we wszystkich programach i pro 
jektach reorganizacji i budowy 
szkolnictwa na plan pierwszy. J w > 
bec tego dorobku społecznego skro­
mnego odcinka okręgu Zagłębia Dą 
bnowskiego zblednąć muszą wszyst­
kie, najbardziej nawet um.lywowa 
nc argumenty kupiectwa, które w' 
spółdzielniach szkolnych chce w i­
dzieć jedynie konkurencyjne przed­
siębiorstwo, zapominając, że te 
„przedsiębiorstwa" swym charakte­
rem i działalnością są ważnemi pla­
cówkami społecznego kształcenia 
młodzieży.

O .Dąbrowska - Haubold.

Regulowanie należności skarbu
państwa

obligacjami 6 proc. pożyczki narodowej.
Minister skarbu wydał zarządzę 

nie dotyczące sposobu regulowania 
należności skarbu państw a obliga­
cjami 6 proc. pożyczki narodowej. 
W myśl tego zarządzenia ogłoszo­
nego w Monitorze Polskim z dm a 
20 b. in. Nr. 216 wierzyciele sk arb i 
państwa, pragnący otrzymać swe 
i ależności w obligacjach 6 proc. po­
życzki narodowej winni zgłosić się 
najpóźniej do dnia 4 października 
b. i. do właściwej władzy asygnu- 
jącej I I  względnie I I I  instancji o 
wydanie zaświadczeń, stw ierdzają­
cy ch  wysokość kwoty, jaka przy­
pada do uregulowania przez skarb 
państwa.

Zaświadczenia takie winny być 
następnie składane w okresie od ‘-'8 
września do 7 października b. r. 
przez zainteresowanych zamiast go 
towki razem z deklaracjami sub­

skrypcyjnemu odpowiednio wypeł­
ni* nemi w kasach urzędów skarbo­
wi oh. Żadne inne placówki sub 
^krypcyjne poza kasami skarbowe- 
mi zaświadczeńń tych przyjmować 
nie będą.

Cena obligacji w takich wypad 
kach obliczana będzie w wysokości 
zł 94.80 za 100 zł. nominału (wzgł. 
zł. 47.60 za obligaąję 50 zlotową) ze

Z pobytu ministra komunikacji
inż, Butkiewicza w Zagłębiu i na Śląsku.

Wczoraj bawił na Śląsku i w 
Zagłębiu minister komunikacji i u  
bot publicznych inż. Butkiewicz w 
towarzystwie: wiceministra p. Lech 
nickiego, prezesa funduszu pracy 
K ‘arnera, nacz. dyr. funduszu 
pracy dr. Madeyskiego, dyrektora 
departam entu budowy dróg wod­
nych dr. Żaczka i posła Sowińskiego

Pana m inistra witali w Katów: 
each: wojewoda śląski dr. Grażyń­
ski, wojewoda kielecki Paciorków-

W rze-ień 
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względu na bonifikatę, przewidzia­
ną w $$ 5 i 6 rozporządzenia min. 
skarbu z dnia 7 września 1933 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 67 poz. 507). Po­
nieważ kasy skarbowe nie m ają pra 
wa wypłacać różnic w gotówce, za­
interesowane osoby powinny żądać 
zaświadczeńń, stwierdzających ich 
należności od Skarbu Państw a n*t 
sumy, pokrywające się z kwotami, 
przypadającemi do zapłacenia za 
obligację.

N A R O  D O W  A

WLASNEMI SIŁAMI

ski, wojewoda krakowski dr. Kwa 
śniewski, starosta pow. katowickie­
go Zajdler, starosta pow. będzińskie 
go Izydorczyk i starosta pow. chrza 
newskiego dr. Łęcki.

Po konferencji w województwie 
p. minister zwiedzał prowadzone 
pr-.ez fundusz pracy roboty inwe­
stycyjne na Śląsku i w Zagłębiu 
Dabrowskiem oraz zapoznawał się 
z planami robót projektowanemi na 
1934 rok.

W Zagłębiu p. minister zwiedził 
roboty przy regulacji Czarnej Prze 
mszy oraz budowę progów na Czar 
nej Przemszy i Białej Przemszy.

Dziś podobną lustrację robót pro 
wodzonych z funduszu pracy, p. ml 
toster przeprowadzi w wojewódz­
twie krakowskiem.

KALENDARZYK
Dz ś: Mateusza Ap.
Jutro; Maurycago 
Wschód słońca: 5.28 
Zachód słońca: 17.15

RADJd
WARSZAWA.

Czwartek, 21 września.
7.00. bygnał czasu. 7.05. Gimnastyka.

7.20. P łyty . 7.30. I). c. muzyki. 7.J-. 
Chwilka gospod. domowego. i.55. Pro. 
gram na dz. bież. 11.58. by gnat czasu.
12.05. P łyty . 12.25. L'odz. Przegi. Pra.'y 
Poisk. 12.33. Kom. meteor. 12.35. P łyty .
12.55. Dz. połudn. 14.55. Kom. Alin. Opie 
ki spoi. 1.00. P łyty . 15.05. W ia 1. b.eż,
15.15. Kom. Państw. Inst. Ekoport. 15.J) 
Kom. gospod. 15.35. P łyty. 15.45. Kroni 
ka harcerska. 15.50. P łyty. 15.Ce. Tr. z 
Wilna. 16.80. P łyty, 17.00. Wyrodna cór 
ka sufrażystki. 17.15. Koncert solistów.
18.15. Odczyt Funduszu Pracy. 18.35. 
Koncert kameralny. 19.20. Rozmaitości.
19.35. Program na dz. nast. 13 40. Do­
bry obiad kluczem do serca. ’ O.oO. Kon 
cert popul. 20.50. Dz. wiecz. 2 1 eO. Kom. 
roln. 22.00. Muzyka tan. 22.25. W i.ud, 
sport. 22.35. Kom. meteor, i  kom. polie.
22.40. Muzyka tan.
Piątek, 22 wrześuia.

7.00. Sygnał czasu. 7.05. G.uitrntyka.
7.20. P łyty. 7.30. Dz. poranny. 7.35 P ły  
ty. 7.52. Chwilka gospod. domowego.
7.55. Program na dz. bież. 1158. Sygnał 
czasu. 12.05. P łyty. 12.25. Coiz. P izcgl. 
Prasy Polsk. 12.33. Kom. meteor. 12.?5. 
P łyty . 12.55. Dz. połudn. 14-55 Piy;y.
15.05. Wiad. bież. 15.10. Kom. Państw. 
Inst. Eksport. 15.25. Kom. gospod. 15.45 
Chwilka lotn. 15.50. Płyty. 15 50. P łyty.
15.55. Chwilka morska. 17.00. Przegląd, 
wydawnictw. 17.15. P łyty. 18.15. Polska 
współczesna. 18.35. P ieśni z w io lo u e k t
19.05. P łyty . 19.10. Prżem. o Pożyczce 
Narodowej. 19.20. Rozmaitości. 1935. 
Program na dz. nast. 19.40. Na widno, 
kręgu. 20.00. Koncert symf. ze studja.
20.50. Dz. wiecz. 21.00. Dokąd jecaaó w 
święto? 22.00. Muzyka tam 22.25. Wiad. 
spodt. 22.35. Kom. meteor, i  kom. polie.
22.40. Muzyka tan.

KATOWICE.
Czwartek, 21 września.

7.00. Aud. poranna. 11.50. Program na 
dz. bież. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. P ły  
ty. 12.25. Tr. z Warsz. 12.35. P łyty . 12.55. 
Dz. połudn. 14.55. P łyty. 15 05. Kom. go 
spod. 15.15. P łyty. 15.25. Kom. gospod.
15.35. P łyty . 15.45. Kom. harcerskie.
15.50. P łyty . 16.00. Słuch, dla dzieci. 16.30 
Płyty. 17 00. Tr. z Warsz. 19.10. Fel je ton’ 
sport. 16.25. Rozmaitości. 19.40 Tr. z 
Warsz. 21.00. Program na dz. nast. 21.10 
Tr. z Warszawy.

1 Kielc.
(k) Z w a lc z a n ie  nielegalnego rzemio­

sła. W związku z okólnikiem o zwal­
czaniu nielegalnego rzemiosła został 
wydany do prezydentów miast wydzie 
lonych okólnik wojewody kieleckiego, 
zalecający uwzględnienie przy donta- 
wach i  robotach samorządowych w pier 
wszym rzędzie rzemieślników wykwali 
fikowanyoh prowadzących swe war­
sztaty w m yśl obowiązujących przepi­
sów.

(k) Zagadkowy zgon. Do szpitala św. 
Aleksandra w Kielcach został przy wie 
ziony preez rodzinę Antoni W awrzyń­
czyk, ze wsi Strawczyń w pow. kielec­
kim, który nie odzyskawszy przytom­
ności w klka godzin' zmarł W edług 
przypuszczenia lekarza szpitamego 
śmierć nastąpiła wskutek zatnie a.

(k) Bójka na weselu. Na zalaw .e wa 
solnej we wsi Sóleca. w pow. miechów  
skim wynikła bójka, w czasie HArej zo 
stał zabity Jan Drela z Górki Kośei- 
jowskiej. Sprawca zabójstwa .Tó/ef Pie  
karczyk zbiegł.

Matki t
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

„ P u d e r  D?id?i”
(z kogutkiem)

utrzymującej cia 
ło dziecka w zdroi 

wiu i czystości.
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Z Zagłębia.
T E A T R  M I E J S K I  

W SOSNOWCU.
T eatr miejski w Sosnowcu daje dziś 

w czwartek po cenach zni’onyeh, 
przebojową komedie polityczną p. t. 
„Nowi Panowie", która zyskała gorą 
ce uznanie prasy i publiczności, dzię 
k doskonalej grze, świetnej r.żyserji 
i ciekawej oprawie dekoracyjnej. W 
rolach popisowych występują paniet 
Arciszewska, Chrzanowska i Gerso. 
nówna, oraz panowie: dyr. Szafrański, 
dyr. Gołaszewski, Dąbrowski, Orliń­
ski, Mikołajewski i inni. Początek 
przedstawienia punktualnie o godz. 
20.15. Przedsprzedaż biletów w firmie 
W.  Czechowski, Posnowiec, ulica 3 
Maja.

Jako następna prem jera ukaże się 
sensacyjny reportaż, osnuty na tle 
prawdziwego zdarzenia, ośm ielający  
m ilitaryzm niemiecki pt.: „Kapitan z 
Kopenick". Sztuka ta w Warszawie w 
teatrze „Ateneum", pobiła rekord po 
wodzenia „Ulicy".

Czwarte/r, dn. 21 bm. godz. -015. „NO 
WI PANOWIE".

Geny zniżone.
Piątek, dn. 22 bm. godz. 20.15 „NOWI 

PANOWIE".
Ceny zniżone.

Sobota, dn. 23 bm. godz. 20 m. 15 — 
,NOWI PANOWTE".

Ceny zniżone.
 :0:-----

— Tow. popierania budowy s?kól i 
sprawy szkolne w żychcicach. Na pod 
stawie upoważnienia delegata kra- 
kow. okręg, komitetu t-wa popierania 
budowy pub. szkół pow. inspektora 
szkolnego W. Frysztaka delegat -twa 
naucz. St. Hryniewicz zorgart ^ował 
w Żychcicach koło tow. pop. bud. 
szkół pow.

Na organizacyjnem z e b r a ń ’ u obra 
no zarząd kola, do którego '\eszli: 
naucz. Hryniewicz — prezes koła. na 
cz lnik ochot, straży ogn. K. Pacia— 
wiceprezes, urzędnik p. Wł. N- ,odem 
— sekretarz, górnik p. J. Ol-aówka — 
skarbnik i zast. czł. Z. K. rolnik p. 
J. Opara, Do komisji rewizyjnej weszli 
pp.: A. Furmanek, W. Krystecki, J. 
Gajdzik i Cz. I.ebedzki.

W Żychcicach w 1928 r. zaw ązał 
się lokalny komitet budowy szkoły 
powszechnej, który w 1929 r. został 
przekształcony na gminny knmd, ' bu 
dowy 7 kl. szk. pow. Komitet posiada 
plac na cele szkolno w ilości 1,5 ha. 
Oprócz tego komitet, prócz zaofinrowa 
nego m aterjału  posiada w kasie prze 
szło 1000 złot. zebranych z imprez, 
dobrowolnych składek i proc od ka 
pitału.

— Z działalności stowarzyszenia ab­
solwentów iniejsk. instytutu kształ­
cenia handlowego w Królewski .,] Hu­
cie. W ub. niedzielę o godz. 10-tej w 
auli MIKH. pod przewodnictwem pre 
zesa p. Wolnickiego odbyło się ze­
branie stowarzyszenia Abs MIKH.
przy udziale 38 członków. Na porzą­
dek dzienny złożyło się- sprawy
związkowe, program prac, wygłoszę, 
nie referatów a to 1) p. p n f. Jędral 
na tem at „W artości wychowawcze ra 
ehunkowości" (dokończenie). P-
Tomala na tem at „Wrażenia z pot ytu 
nad polskiem wybrzeżem".

Stowarzyszenie przystąpiło do sub 
skrypcji narodowej pożyczki. Wyso­
kość sumy uchwali najbliższe zebranie 
zarządu.

— Zebranie instruktorów OPG. w
Dąbrowie. Dnia 23 bm. o godzinie 17 
min. 30 w sali LOPP. w Dął rowie 
przy ul. Sienkiewicza nr. 11 odbędzie 
się walne zebranie wszystkich instru 
ktorów OPG., zamieszkałych na łe reń e  
miasta Dąbrowy.

Obecność wszystkich instruktorów 
na zebraniu jest konieczna.

— Z targowicy w Mysłowicach. Na 
targowice mysłowicką spędzono w ub. 
tygodniu 1.065 szt. bydła, 2,'uil sztuk 
świń, 326 sztuk cieląt i 24 ow. c, ra­
zem 3.486 szt. zwierząt. Płacone za 
klg. żywej wagi rogacizny o 1 zł. 0.48 
do zł. 1.00, nierogacizny zaś od z? 0.93 
do zł. 1.40. Przebieg targu: '••’pel duży, 
ta rg  ożywiony, tendencja słaba.

Po zreorganizowaniu Zarządu | j

Kawiarnia i Restauracjanawiaima i nesiauracja ^

A W A R S Z A W I A N K Ą  A
ulica 3-go Maja 15

telefon 2 61, U  43

G
A

Stosując się do obecnych, kryzyso­
wych warunków — uruchomiła 

DZIAŁ KAWIARNIANY 
SPECJALNOŚĆ: gospodarskie obiady 

z 3 dań 1.80 gr.
Gorące dania z maszyny po 50 groszy 

Obfity dział zasąsefc po cenach 
bardzo niskich.

Codziennie dancing od godziny 20-ej.
ORKIESTRA SALONOWA. 

Polecając się łaskawym względom P. T. Pu­
bliczności ZARZĄD.

Z  chwilą gdy w ło s y  zaczynają w y p a d a / ,  natychmiast 
r zastosować

( T / ”* bo  Trilysin rzeczyw iście pom aga.
Ju l  po  krótkim  czasie m ożna stw ierdzić, jak znakom ity 

i skuteczny p re p a ra t stworzyli w ciągu 
długoletnich b ad aó  naukowych lek a rze  i chemicy.

Ł upież znika 
w ypadan ie  włosów ustaje 
włosy o d ras ta ją .

Równie n iezb ęd n y  jak  TRILYSIN d la  w łosów .jest EU K U TO L dla cery
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Robotnicy a pożyczka narodowa
Odbyta się w Gotouogu konferencja 

górników ZZZ. Konferencji przewodni 
csyl poseł J. Konieczko, który na wstę 
pie wygłosił gorące przemówienie na 
temat pożyczki narodowej i udziału w 
niej robotnika polskiego.

Krótka dyskusja nad referatem po­
sła Konieczki wykazała, że robotnik 
ma pełne zrozumienie dla interesów i 
potrueb państwa. Jednogłośnie uchwa­
lono. aby wystąpić do tych wirystkich 
zorganizowanych robotników, którzy 
pracują na pełne dniówki (5—6 dni w 
tygodniu) z apelem o przystąpienie do 
subskrypcji pożyczki narodowej.

Szczególnie wzruszający był mo­
ment, kiedy jeden z obecnych górni­
ków zadeklarował w imieniu dwojga 
swoich ódeci, iż zakupi on dla nich po 
życzkę narodową, w odcinkach po 50 
złotych, aby w ten sposób przekazać 
dzieciom swoim troskę o byt odrodzo­
nej Rzeczypospoiiej.

Konferencję «akończył poseł Ko 
nieczko, wyrażając niezłomne przeko­
nanie, l i  stanowisko górników ZZZ. z 
kopalni Wiktorja, Stanisław i Flora— 
znajdzie nietylko w.nanie, ale i cheć na 
śladownictwa w szerokich rzeszach 
świata pracy.

Wczoraj odbyło się w Będzinie po 
siedzenie funkcjonarjuszów straży 
więziennej więzienia w Będzinie. na 
którem postanowiono jednogłośnie 
przystąpić do subskrypcji pozyczkl 
narodowej, w wysokości 75 proc. pobo 
rów miesięcznych.

*  •  •
Sytuacja gospodarcza naszego pań­

stwa, konieczność oparcia je­
go dalszego rozwoju o najszersze masy 
społeczeństwa, wysuwa na naczelne 
dziś miejsce hasło: „Waiysey do apelu. 
Podpisujcie pożyczkę narodową !"

W zrozumieniu doniosłości tego fa­
ktu, Zarząd Z.N.P. w Sosnowcu, apelu­
je do licznego grona nauczycieli -zwią* 
kowców o dobrowolne zgłaszanie się 
na listy subskrybentów pożyczki naro­
dowej, oraz o ustalenie możliwie naj­
wyższych, w zależności od sytuacji fi­
nansowej poszczególnych członków, sta 
wek tej pożyczki.

•  •  *
Onegdaj wieczorem w sali b. rady 

miejskiej w Będzinie odbyło lę organi 
zacyjne zebranie lokalnego komitetu 
pożyczki narodowej przy udziale 59 
osób. Zagaił zebranie kierownik 
tymcz. zarządu m. Będzina, ini. Rzecz 
kowski.

Za stołem prezydjalnym zasiedli 
pp.: R. Monsiorski — przewód, —zący,
itr. Barylski, Kłapcia i Gelbart — a- 
sesorowie i p. L. Bartel — sekretarz.

Po omówieniu szeregu spraw, do­
tyczących strony organizacyjnej i pro 
pagandowej pożyczki narodowej po­
stanowiono, że wszyscy którzy przyby­
li na zebranie tworzą lokalny komi­
tet pożyczki narodowej.

Do prezydjum komitetu zostali wy 
brani: kom. Rzeczkowski, jako prze­
wodniczący, insp. Janiczak i p. Rubin

licht — wiceprzewodniczący oraz se­
kretarzem p. Bartel.

Komitet wykonawczy twoizą pp.: 
kom. Rzeczkowski, insp. Janiczak, R 
Monsiorski, dr. Barylski, Gelbart, Bart 
nik, prof. Cetwiński, Rechnie, Rubin, 
licht, Gutensztajn, Szary, Miazek, 
Bartel 1 Oruba.

Deklaracje podpisane wraz z pier­
wszą ratą pożyczki przyjmują codzien 
nie: kasa ur«ędu skarbowego i bank 
handlowy oddział w Będzinie 

# • •
W ub. niedzielę z inicjatywy związ 

ku żydów uczestników walk e Nicpo 
Uległość Polski, oddział w Sosnowcu 
odbyło się zebranie gmin wyznanio­
wych żydowskich i organizncyj go­
spodarczych w celu rozwinięcia pro­
pagandy pożyczki narodowej wśród 
ludności żydowskiej.

Na posiedzeniu tem ukonstytuowa 
ny został żydowski komitet dla pro 
pagandy pożyczki narodowej na Za. 
głębie Dąbrowskie, który wyłonił z 
siebie egzekutywę na Zagłębie Dą­
browskie w następującym składzie: 
przewodniczący radca Jt> êf Saper, 
zast. przew. pre*es Lazar Rubin- 
licht, sekretarz asesor Jakób F.łster, 
członkowie: Goldstein H. L. (Będzin), 
radca L. Zendei, radca H. Ołłner, So 
snowiec, Neufeld (Dąbrowa), radca 
G. Rechnic (Będzin), J. Rotensztijn, tu 
dzież komitety lokalne.

W skład komitetu lokalnego na 
Sosnowiec weszli prezes M. Reiner 
radca B. Tenser, dr. Eibenszyc W. 
Szweicer, £>’. Nachemja.

Komitet postanowił wydać odezwę 
do ludności żydowskiej i przeprowadzić 
akcję propagandową pr^ez u rądza_ 
nie wieców i nawoływań w domach 
modlitwy.

Trup na podwórzu w Dąbrowie.
Onegdaj o północy na podwórzu 

domu nr. 37 przy ul. Sobieskiego w 
Dąbrowie, mieszkańcy tegoż domu 
natknęli się na zwłoki jakiegoś męż 
czyzny. O fakcie tym zawiadomio­
no natychmiast policję, która przy 
bywszy na miejsce stwierdziła, że 
jest to 38-letni Grzegorz Niewiado 
my mieszkaniec wsi Kazimierza 
Wielka.

Z N Ó W  K A T A S T R O F A  W  S Z Y  
B I K U  W Ę G L A .

Onegdaj rano w Zagórzu, w ctza 
sie wydobywania węgła z nielegal­
nego szybiku został zasypany, 15 
letni Teofil Piekarski, mieszkanie! 
Gułonojga

Zasypanemu przyszli z pomocą 
okoliczni mieszkańcy, wydobywa­
jąc go po pewnym czasie na po 
wierzchnię.

Piekarski w drodze do szpitala 
zmarł, nie odzyskawszy ani na chwi 
lę przytomności. Osierocił on żonę 
i i roje dzieci.

— Zebranie b. wychowanek w szko. 
ic p°wszechnej nr. 7 w Sosnowcu. Dn. 
25 bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu szkoły 
przy ul. Żytniej na Pogoui odbędzie się 
z. branie b. wychowanek szkoły pow- 
tzichnej nr. 7 w Sosnowcu.

Zarząd podoficerów rezerwy ua P ia 
skach zawiadamia członków, że w nie 
dzielę, dn. 24 bm. o godz. 9.45 rano od 
będzie się miesięczne zebranie w loka 
lu własnym.

— Rowerzystka uderzyła głową o 
słup w Czeladzi. Onegdaj prżeehodmó 
ulicy Mysłowickiej w Czeladzi byli 
świadkami wypadkn. Szosą z Piasków 
do Czeladzi jechała na rowerze mę­
skim Irena Skibówna, lat 19 z&m. na 
Piaskach. Zjeżdżając z góry ókbówna 
nie potrafiła zatrzymać pędzącego ro 
weru, skutkiem czego straciła panowa 
nie nad kierownikiem i całą ‘ ilą ude­
rzyła głową o słup przydrożny.

Rowerzystka, straciwszy przytom­
ność upadła na chodnik, dozna jąo 
skrzywienia dolnej szczęki i wybicia 
zębów. Nieszczęśliwą przewieziono do 
szpitala.

— Kradzieże w Sosnowcu, ż  miesz­
kania K lary  Rakowskiej (Wiejska 
22), służąca nieznanego nazwiska, na 
drugi dzień po przyjęciu do pracy 
skradła 21 zł. gotówką i zbiegła.

— Do mieszkania Mikołaja Osiki, 
przy ul. Racławickiej 14 włamali się 
nieznani dotychczas złodziej* i skra 
dli biżuterję, wart. 575 zł. i wek le na 
950 zł.

— Z mieszkania Lejzora T a »teł ba u 
ma (1 m aja 12) skradziono palto, zega 
rek i papierośnice, wart. 250 zł.

Przy Niewiadomym znaleziono 
metrykę urodzenia, kilka groszy i 
kilka kromek ehleba. Zachodzi przv 
puszczenie, że jest to najprawdopo­
dobniej żebrak.

Śladów gwałtownej śmierci nie 
ujawniono.

Przyczynę śmierci ustali sekcja 
zwłok, która przeprowadzona zo­
stanie dziś popołudniu.

W MILLIJR-aa4iti*IdI2łl
USUWA NflJUP0RC2YWS2y

W  b ó l  g łoW ymmmmmm— ft
M l G R E H Ę  N E W R & J f

BÓLE ZĘBÓW.
G W Y R E  i p r z e  z i ą b i i w a .
B<5LE ARJRf TJfCZNE

STAWOWE. KOSTNE i j  P.

P R O S Z K I  T E  W Y R A B I A M Y  i W  P O S T A Ć )

TABLETEK
. ’ ■ U M M H M U n  . .«»■  I M l»

Żą d a  k i ł  sjr y o ih  a t k V c h  p s o s z n ó w
ju K D O irriU fcet t g



O złożeniu jakiejkolwiek kwoty 
na książeczko oszczędnościową 

w KOMUNALNEJ KASIE  
OSZCZĘDNOŚCI w Zawierciu, 

poza jej wkładcą, dowiedzieć się 
nikt nie może, gdyż i o jest ta­

jemnicą zawodową K. K. O. 
i tln itow ą  jej urzędników,

Z Z aw ierc ia .
(z) Realizacja pożyczki narodowej.

O irg d a j odbyło się posiedzenie komito 
t ’i wykonawczego pożyczki narodowe) 
Na wniosek sta ro sty  Konopackiego 
.; t /(  woniezącym zebrania w ybrany w  
sta l ks. p ra ła t Z ien tara . Spraw ozdanie 
ze zjazdu delegatów’ komitetów powia 
towycli odbytego w K ielcach, a x,a kto 
ry  to zjazd z pow iatu zawierckiego dele 
yi w ani byli pp.: dyr. Jakliczow a, dyr. 
A. Brzozowski . sek. wydz. pow. S. Ma 
lanowicz, złożyli pp. dy r Brzozowski i 
M alanowiez. Po sprawozdaniach doko_ 
nani wryboru  prezydjum  kom itetu  w y ­
konawczego w skład k t órego weszli pp. 
s ta ro sta  K onopacki, kom isarz L angert 
i racz. urzędu skarbowego Sala. N a ­
stępnie powołano do życia poszczególne 
j  r dsekcje, a m ianiw icie: sekcja przem y 
słowa d y r A. Erbe, rzem, kup. Br. Za 
wadzki, związek rzem. żyd. Percys, in- 
for. prop. S. M alanowicz i  J .  Czarnota, 
naicz. E. M iller, urzęd. pi-ywat. Lew i. 
t,oux, rolniczej Borowski. Pozatem  usta 
tono plan  pracy  na  najb liższy okres

„Szwajcarsfcle Gon fUie
Zioła" "(z ''M arką K oj 
>ut)są stosowane nrzy 
chorobach żołądka. k i­
szek, obstrukcii i ka. 
m ieni żółciowych.

„m «ajearskie Gorzkie Zioła" 
są natu ra lnym  łagodnym  środ­
kiem przyezyszezającym, u ła tw ia­
jącym  funkcjo organów  trawienia 
i działającym nrzeciwko otyłości.

Celem propagandy konsumc|I roieka I lego przetworów

U a l a  M lQ f 7 n a  Spółdzie.ni Ziemiańskiejn d ld  ■ IICLjLIICI sosnowiec, Piłsudskiego IB H

w yd aje cod zien n ie  j||jj|{|jjjjjjj i n u  a n n » °  «■1 ° ° 70 » ■ -  |gorące

S P P 7 R D A 2  N A  M1E1SCU W SZELKICH PR O D U <-T Ó W  N A B iA Ł O jfY C I

Cementownia „Wiek” w Ogrodzteńcu
zostanie uruchomiona

Z powodu zawiązania kartelu ce 
mentowego w Polsce, od trzec-ji lat 
f  ozostaje zamknięta cementownia 
.,Wiek“ w Ogrodzieńcu. Pozostawię 
i c tylko nadzór techniczny w licz. 
bie kilku osób, natom iast przeszło 
500 robotników straciło pracę, «ier- 
piąc głód i nędzę do dnia dzisiej­
szego.

Na skutek pogłosek o rozwiązaniu 
kartelu, o czem podaliśmy wiado- 
n r ść w numerze onegdajszym, za- 
j 7 ! '  cementowni ,.Wiek“ mający 
swoją siedzibę w W arszawie, przy­
stępuje do pewnych przygotowań, 
mających na celu szybkie urucho­

mienie cementowni. Świadczy u
tern ponowne przyjęcie zwolnionego 
przed kilku dniami personelu tech­
nicznego, oraz zapowiedź przyjęcia 
dawnych urzędników, majstrów i ro 
botników, Oczywiście, że te przygo 
towania zarządu fabryki do uruełu  
mienia cementowni, wywołały 
wśród bezrobotnej rzeszy b. praeow 
uików w Ogrodzieńcu i okolicy zr<- 
zumiałe poruszenie, a właściwie
wielką radośó, ponieważ uruchomię 
nie tej fabryki, to dla około 500 ro 
dżin koniec nędzy.

Oby tylko doszło to jaknajrych 
lej do skutku.

Historja o złodzieju i oszuście.
Dwie migawki sądowe.

Przez uchylone drzwi do mieszka go niestety nie wykupił, 
nia p. J .  Wójcikiewiezowej na P ia­
skach pod Czeladzią zakradł się ja ­
kiś osobnik i skradł zegar stołowy 
oraz 3 poszewki ogólnej wartości 
45 zł. Zarządzony pościg doprowa­
dzi! do ujęcia Zygmunta Ożoga, 
lat 21 zam. w Będzinie, który sk ra­
dzione przedmioty sprzedał niejakie 
mu Teofilowi Chudzikowi za cenę 4 
zł B ejestr kam y Ożoga, powiększa 
ny został o nowe 6 mieś. więzienia.
Chudzik zapłaci 20 zl. grzywny.

Przed urzędem skarbowym w 
Będzinie p. St. Maclioń spotkał się 
zi- swym znajomym Ludwikiem 0- 
ciepą, lat 28 (Sosnowiec, Batorego 
C \  z którym wszczął rozmowę na te 
mat podatków’ i wykupna świadec­
tw a przemysłowego. P. Ociepa, 
chwaląc się, że ma... dobre znajomo 
śo w urzędzie skarbowym pobrał 
od Machonia 35 zł. na w y k u p ro  
świadectwa przemysłowego, które

Zji darmo
udzielam  każdej pani 
dobrych porad przeciw

upławom
K ażda pani się  zadziw i 
i b ęd zie  mi w d zięczn ą

Anna Gebauer, Stettin,
d. 8. F ried rich  -E b er tstr . 105 

(N iem cy )
D o łą c z y ć  na portorja .

w ł o s o w ą
— łysienie usuwa — 

Esencja CHlNO H0 - CH MIEL9WA" 
„Mydło CHMOWO -Grt.dlELOtfc'1, 

z KcgutKiem.
Sprzedają anfek i. sk ła d y  ap teczn e

Z  O lkusza .

W podobny sposób naciągnięty 
został p. Ił oman Maeboń z Czeladzi 
na sumę 18 zi.

Pomysłowego oszusta sąd w Cze­
ladzi skazał łącznym wyrokiem na 
3 inies. więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary na przeciąg lat 
dw uch.

OGÓLNE WYNIKI STRZELANIA Z
BRONI MAŁOKALIBROWEJ 

W STRAŻACH.

Najlepsze wyniKi z tegorocznych 
już  zakończonych strzelać  o n rs trzo - 
stwO w s.rażach  pow. olkuskeą-o z bro 
ni m ałokalibrow ej, osiągnęło 14 zawód 
rik ó w  z pośród t ta jących  do zawo 
dó,v 194 osób, a m ianowicie: pp. N. 
K ałkow ski (st. in stru k to r) z Olkusza 
(82 p.), Ant. Latacz ze S tru g o w e j 
(81 p.), P io tr  Bydel z Sierbowie, Eug. 
Sokołowski z W oli L ibortow skiej i 
W ład. S to la rsk 5 ze Sm ardzew ic (po 
79 p.), Kaz. P o lcar z cement. „Klucze", 
Ja n ’ G óralczyk z Sieciechowie. P io tr  
Lewicki z Siadczy i J a n  Sieradzki % 

T arnow y (po 76 p.), Józef Kędziora z 
B ębla (75 p.), Józef K ubański z Bu­
kow na (74 p.), Br. P o jda z cement. 
„Klucze" i P io tr  K aczm arczyk z Sie­
ciechowie (po 72 p.), Stan. Pengel z 
Lasek (70 p.). — Ogółem osiągnięto $292 
p.) z czego na jednego s trażak a  z ogól 
nej ilości. p rzypada przeciął nie 42 
punkty .

lot) Ranny pasażer. Onegdaj służiia
pociągu osobowego wysadziła na stac ji 
w Olkuszu pasażera jadącego na gapę. 
25 letn. Jerzgo  H ellka, m ieszkańca Kró­
li w skiej H uty . H ellka był ran n y  w Jo 
wą nogę od buli. H ellek zatrudniony 
by) przy  m alow aniu m ostu kolejow e­
go w Pulawach.Taan w ynikło nip, orozu 
m ienie m iędzy nim  a  gospodarzem  kt.» 
ry  strzelił z rew olw eru do H ellka prz • i 
sam ym  od jazdem pociągu, ran iąc  go w 
kolano.

"Ttlfliarii wstają z grobu...
■sŁ.t 11 —. PO W  i ESC. 204

— Na teraz możemy być s p o ­
kojni. Wkrótce nie będziemy mieli 
potrzeby obawiać się nocnego go 
śeia.

— A jeżeli Hieronim zabije tego 
człowieka?

■ — Pójdzie złożyć deklarację bry 
gadjerou ‘ żandarm erji i po wszy 
stkiem. Nic nad to prostszego.

— Nie obawiasz się?
— Czegóż miałbym się obawiać, 

skoro się nie przekracza granic { ra 
wa? Jakiś nieznajomy wkrada się 
tu nocy, przełażąc mur. K tokol­
wiek on być może, jesteśmy w polj- 
żeniu legalnej obrony... Wszystko 
nam woio.o robić przeciwko niemu.

— A jednak gdyby to byl Raui?
— Gdyby to był Raul, moja mat 

ko, byłoby to nieslychanem dla nas 
szczęściem! Ach! gdyby to mógł być 
on! Tegoby nam tylko brakło, aby 
zostać zupełnymi panami sytuacji .

Pani de Garennes zadrżała, ale 
nie odrzekła ani słowa.

Filip mówił dalej:
— Teraz mówmy o Gabrjeli. — 

Czy posyłałaś matko, po doktora, 
tak jak ci radziłem?

' — Posyłałam.

— Cóż powiedział!
Baronowa opowiedziała wizy ‘ ę

doktora.
— Doskonale! — odrzekł młody 

człowiek. — Nie potrzebuję pytać 
cię matko, że urządziłaś -wszystko 
tak, aby bicia serca nie ustawały.

— Tak jest i miałeś tego dowód 
w- chwili twego przybycia.

— A więc od ju tra  Gabrjela zacz 
nie brać po dwie łyżeczki m ikstury 
zamiast jednej!

— Tatr.
— Wybornie to wszystko skom 

binowane. Na teraz, moja matko, 
pozostaje ci przedsięwziąć jedną 
tytko jeszcze ostrożność...

— Jaką?
— Co wieczór czuwaj nad Gab­

rielą... Pozostawaj przy niej tak 
długo, jak tylko będzie można... Je  
żeli będzie miała umówioną nową 
schadzkę, obecność twoja stawać 
temu będzie na przeszkodzie i z sa­
mego jej zachowania się pozna'-z 
czy kochanek ma przyjść... Oszczę­
dzi to wzruszenia, kiedy usłyszysz 
wystrzał fuzji Hieronima.

— Masz słuszność... Od dziś ezu 
wać zacznę, chyba, że chcesz dziś

ze mną wieczór przepędzić?
— Zostanę na obiedzie, ale p o ­

tem zaraz odjadę... Mam interes w 
Paryżu.

— A twój służący, Ju ljan  Ven- 
dame? ' ' _

— Nie daje mi znaku życia..
— I to ciebie niepokoi?
— Przeciwnie... Znasz, matko 

przysłowie: Nie ma nowin, dobre 
nowiny. Po prostu Ju ljan  czeka

XLI1.

Rzeczywiście Ju ljan  Vendanm 
czekał; czekał spokojnie z niecier­
pliwością.

W poniedziałek rano o wscho 
dzie słońca wieśniacy z Morf on- 
taine, idąc w pole na robotę, zauwa­
żyli żaluzje i okna pawilonu pa ia 
Loiseau otwarte na roścież i m ala­
rza przybranego w swój tradycjo­
nalny kostjum, to jest białą bluzę 
płaską czapkę, oddającego się ope- 
j acji mycia i skrobania ścian, po­
przedzających malowanie.

Vendame posiadał głos do n a j­
wyższego stopnia fałszywy, lecz 
ostry i wysoki, który poczciwi w eś- 
niacv musieli znajdować przepysz 
nvm, skrobiąc więc ściany, śpiewał 
na całe gardło ulubione piosenki z 
kawiarni w Paryżu.

Kobiety i mężczyźni zatrzym y­
wali się przed pawilonem.

Mężczyźni słuchali z wytężoną 
uwagą.

Kobiety me zadawnlniały się ca 
mcm słuchaniem, ale oprócz tegr

przyglądały się śpiewakowi i to u o 
bez przyjemności.

Kiedy Vendame przerwał śpie­
wanie, aby tchu złapać, zarzucony 
został pytaniam i w tym rodzaju.

— Więc pan Loiseau każe repe­
rować?

— Czy ma zamiar wynająć?
— Czy powróci ten zacn y czło 

wiek?
-— Czy wiesz pan, że żałują go 

wt całej okolicy — i tak dalej, i tak 
dalej, bez końca.

Ju ljan  odpowiadał, co tylko 
przychodziło mu do głowy, ciągle 
myjąc ściany bez wielkiego pośpit- 
chu.

Trzeba było, ażeby robota dług > 
trwała.

K iedy dyliżans kolejowy miał 
nadjeżdżać z Sur illiers i zdała 
można było usłyszeć jego turkot, 
Ju ljan  przerywał robotę i wychylał 
się z okna aby obserwować.

Nie widzę tego, czego się spo 
dziewał, pośpieszał wziąć na nowo 
skrobaczkę lub pendzel.

Konduktor, przejeżdżając życzył 
mu dnia dobrego.

Każdego rana i każdego wieczo­
ru dwaj ci ludzie zasiadali do stołu 
naprzeciwko siebie w oberży Jana- 
Jakóba, gdzie pseudo-malarz regrP 
larnie jadał.

Po obiedzie Ju ljan  nie bawił n i­
gdy długo w oberży, wcześnie wra 
cal do domu.

d . c. n .
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„Normandie"
najw iększy  okręt Świata
W dokacli Saint-Nazaire budo­

wany jesc obecnie największy, naj 
bardziej luksusowy parowiec trans 
atlantycki świata „Normandie", kt.6 
yego rozmiary przekroczą znacznie 
wszystko, co istniało dotychczas w 
t > j dziedzinie, nie wyłączając takich 
olbrzymów, jak „Majestic", „Lewia- 
tnn“ i t, p.

„Normandja", budująca się r,a 
obstalunek „Generalnej Kompan,ji 
Transatlantyckiej", kursować b»- 
(Izie między Hawrem a Nowym 
Yorkiem. Budowę jej rozpoczęto w 
październiku 1932 r., ma ona być 
ukończona na jesień roku przyszłe­
go. Będzie to największy i najszyo- 
»zy okręt Będzie on miał 75.000 ton 
pojemności, podczas gdy „Majestic" 
liczy T6.000 t.. a „Lewiatan" (daw­
ny „Vaterland") — 49.000 t. Odle­
głość między Hawrem a Nowym 
Yorkiem przebywać będzie „Nor 
immdja" w 4 i pół dnia, zamiasi 
d- tychczasowych 6—7. Długość jej 
w > nosić będzie 312 metrów, szero­
kość 36, wysokość 32. Szerokość ta 
odpowiada szerokości Champs-F'y- 
sc.es, długość równa się odległości od 
Placu Madeleine do obelisku na 
Placu de la Concorde. Koszty bu­
dowy „Normandji" obliczone są na 
750 mil jo nów franków, włączając wr 
to pożyczkę w kwocie 300 miljonów 
udzieloną przez państwo.

Okręt zaopatrzony będzie w tur­
biny elektryczne o ogólnej mocy 
.'0)000 H P- Chyżość jego wynie­
sie 30 węzłów, t. zn. 54 kilometry na 
godzinę, co odpowiada dobrej szyb­
kości automobilu na szosie. „Nor- 
inandja" obliczona jest na pomiesz­
czenie 3 500 pasażerów, w czern 
2.200 podróżnych i 1.320 osób zało­
gi. Będzie ona miała 530 kabin luk­
susowych w cenie 230 dolarów za 
przejazd. Bilet I  klasy kosztować 
będzie 210 dolarów, a w klasie tury 
stycznej i  16 dolarów, czyli sześć 
dolarów więcej, niż cena pobierana 
obecnie. A zatem, płacąc o sześć do­
larów więcej, jechać się będzie o 
dwa dni krócej do Ameryki... P >- 
i,: dto „Normandja" tem się różni 
od innych, okrętów, że posiadać bu­
dzie swój własny teatr z własną 
inipą.

 :łJ:-----

Drobiazgi ze świata
Litery na sznurku. -  Bogaci 

żebracy. — Nowy klub
Anglicy czynią wiele wysiłków 

by ożywić ruch samochodowy w A-
fryee.

Między innerni, umieścili na svj 
sach metalowe tabliczki z pięknie 
emaljowanemi napisami, tycuącemi 
się regulacji ruchu. Tubylcy pokra­
dli te tabliczki, pocięli je na oddziel 
ne litery i noszą to na sznu- w kach 
jako ozdobę.

* •  #

W jednym z kościołów Budapcsz 
tu odbył się niezwykły ślub. Jedne­
go dnia zaślubiono 52 pary samych
żebraków.

Oczywiście byli to żebracy bogat 
si, którzy zaoszczędzili sobie na 
swym intratnym procederze niezły 
irmjąteczek.

*  #  *

Żeby stworzyć nowy klub. trze­
ba mieć jakiś pretekst. W Pr -wan- 
cji powstał klub J n-1"' H b- -v się 
nieodpowiednio ożenili". Członko­
wie tego klubu wychodzą z założe­
nia. że ból, którym się można po­
dzielić, jest łatwiejszy do zniesienia.

Twórczyni „religji łez” umiera
Dziwactwa sekt w powojennej Europie

■■■

W mieszczańskim domku poi 
Bordeaux umiera niezwykła ko 
bieta — święta dla jej wielbicieli 
obłąkana a nawet oszustka dla in­
nych, Marja Mesmen. Umiera w 
eałkowitem zapomnieniu, mimo, że 
niespełna siedem lat temu imię jej 
wywołało w całej Francji szalony 
skandal.

NIEZWYKŁY SKANDAL  
Było to w niedzielę, 4 stycznia 

192G roku. Na jedyny plac malow­
niczej wioski Boinbon, położonej w 
departamencie Sekwany i Marny, 
zajechał samochód i wysiadła z nie 
go jakaś dama w czerni. Eama 
niczem nie różniła się wyglądem od 
innych kobiet. Była dość tęga, ru­
miana, a niewielkie jej czarne oczki 
biegały niespokojnie na wszystkie 
strony.

Była to Marja Mesmen matka 
Marja", jak się kazała nazywa', do 
zórczyńi ż Bbrdeaux założycielka 
nowej religji, zwanej „reireją łez". 
Za kobietą wyszła z samochodu jesz 
cze kilku mężczyzn i wszyscy skiero

wali się do wrót miejscowego koś­
cioła. Nabożeństwo właśnie się skoń 
„ yło i wierni rozeszli się po do­
mach. W pustym kościele został tyl 
ko miejscowy proboszcz ksią t: 
Dęnoyor i stara służąca, która po­
rządkowała między ławkami.

I oto rozegrała się gorsząca i nie 
zwykła scena. Towarzystwo które 
za Mar ją Mesmen wtargnęło do koś 
cioła, rzuciło się na księdza, zdarło 
z niego ubranie, związało go i zaczę 
ło biczować.

Napróżno nieszczęśliwy wyry­
wał się i krzyczał: nikt go nie sły­
szał, a stara służąca, również ^wią­
zana, leżała na podłodze. Rozwście­
czona banda śpiewała przytem głoś 
no jakieś pieśni.

Trwało to tak długo, dopóki ja 
kiś przechodzień nie usłyszał krzy­
ków. dochodzących z zamkniętego 
kościoła i nie zawezwał policjanta.

SEKTA BICZOWNIKÓW
Całe towarzystwo aresztowano. 

Na posterunku policyjnym Marja

Pierwsza biała kobieta
i jej 10-leenie dziecko

wśród lodów bieguna północnego.
W połowie sierpnia wyruszyła 

do bieguna kanadyjska ekspedycja 
naukowa na łamaczu lodów „Nas 
copui" ze znanym badaczem stref 
polarnych Cilinem Rossem nacze'e. 
Wyprawa ta jest tem niezwykłejsz t 
że bierze w niej udział ndoda żona 
Rossa i 10-letni synek. Będzie to 
pierwsza biała kobieta i pierwsze 
dziecko. Których stopa stanie na D e  
gunie północnym.

Celem wyprawy, finansowanej 
przez rząd kanadyjski i towarzv- 
s<wo Hundson Bay. jest przesunię 
cie na północ stacyj tranzakcji fu 
trami. Im dalej posuwa się na pół­
noc strefa cywilizacji w Kanadzie, 
tem dalej w głąb strefy polarnej 
cofają się zwierzęta, dostarczające 
fuler. Myśliwi muszą w pościgu za 
łupem ryzykować coraz dalsze i nie 
bezpieczniejsze wyprawy. Z tych 
właśnie powodów organizuje Two 
Hundson Bay placówki łowieckie 
zdała od cywilizacji, które umożli­
wią lowv na dostarczające futer

zwierzęta w znośnych warunkach. 
Równocześnie rząd kanadyjski prag 
nie umocnić suwerenność Kanady 
nad strefami arktycznemi. W tym 
celu mają być ugruntowane placów 
ki policji, której jedynym środ­
kiem lokomocji w strefach podbić 
glinowych będą sanie, zaprzężone 
w psy poi aim e.

Dowództwo dr. Rossa nad tą o- 
statnią wypraAvą arktyczną jest o 
tyle interesujące, jest on wnukiem 
szkockich badaczy stref bieguno- 
Avych, Jamesa i Johna Rossa. Żona 
dra Colina Rossa towarzyszyła mu 
już we wszystkich jego wyprawach 
naukowych wzdłuż i Avszerz globu 
zieniskiego.'Jego synek Ralf odbył 
już w 4 tym roku życia z rodzica­
mi podróż naukową po Afryce od 
Kairo do Przylądka Dobrej Nadziei 
Mając 6 lat, zwiedził samochodem 
całą Australję od południa ku pół 
nocy. Obecnie sławny podróżnik za 
brał żonę i synka na tę niebezpiecz­
ną wyprawę arktyczną.

PORT
ł WYCHOWANIE FIZYCZNE

HUMOR.
RZECZYWISTOŚĆ.

— Mogę śm iało powiedzieć że w do 
iu ja  jestem  par om.

— Tak, tak, m oja żona też prze t y  wa 
>szzee na letn isku.

K U O N I K  A.
X N ow y rekord na 1500 mtr. W  Me 

djolanie odbył się  ub. niedzi l i  drugi 
m iędzypaństw ow y mecz lekkoal letycz 
n y W łochy — A nglja , w k tń o m  W io  
s i w zięli p iękny rewanż za poniesioną  
przed dwoma la ty  porażkę w \on d y_  
nie. Zawody powyższe cieszy ły  się  
w ielkiem  zainteresow aniem  i i  grom a  
dzily 25.000 widzów.

W ogóluośei m ecz przyniósł dość 
łatw e zw ycięstw o W łochów w 'tosun 
ku 85:G2 pkt.

Sensacją był przedew szysthiem  no 
w y rekord św iata, ustanow iony przez 
olim pijczyka Beecalego. — W łoch  
przebiegi 1.500 m. we w spaniałym  cza 
sie 3:49 min', i  popraw ił w teu  -posób  
dotychczasow y rekord św iata  Ładou- 
m egue'a o 2/10 sekundy.

X  Przed meczem bokserskim  z Cze­
cham i. W  nadchodzącą n iedzielę w 
W arszaw ie rozegrane zostaną t iim ina  
cyjne zawody p ięściarskie, m ające na  
celu w yelim inow anie repr- m utacji

Mesmen twierdziła, że bicz, wala
księdza, gdyż rzucił na nią klątwę.

— Ależ ja nigdy nie widziałem 
tej kobiety i nawet o niej nie słyszą 
łem — tłumaczył się zdumiony 
ksiądz.

— Każdy słyszał o „religji lez"— 
wtrąciła surowo jej twórczyni. — Po 
winien się cieszyć ten, kto dostąpił 
naszegU biczowania. Cierpienie, o- 
czyszcza od grzechu i od pokus:.. 
Cieszmy się, cieszmy!

Sąd skazał niezwykłych sekcia- 
iv., na kilka miesięcy więzieniu, 
przyczem na sprawie okazało Yę, że 
sekta ta istnieje już od roku 1917 
tylko że w czasie wojny przeszła ja 
koś niespostrzeżenie. Wyznawcy re 
figji łez dokonali już raz podobnego 
napadu, wysmagawszy księdza w  
Nantes. Wówczas Marja Mesmeri 
nie brała osobiście udziału \v egze­
kucji, wysłała tylko czterech z po­
śród swych ludzi: kupca, dkizypka, 
agenta asekuracyjnego i nawet jed 
nego policjanta.

T A K IC H  J E S T  W IĘ C E J ...
W powojennej Europie więcej 

jest takich sekt biczowników, sata­
nistów, czcicieli djabła... p r ed kil­
ku laty ukazało się interesujące shi- 
djum dziennikarza czeskiego Zisz- 
ki, który opisywał szczegółowo ?- 
lakie „czarne msze". Wszelkie c.ekiy 
tego rodzaju są ściśle zakonsi i row u 
ne i nie sposób jest niewtajmmóe , » 
nym uczestniczyć w tych i rzboż­
nych nabożeństwach.

Marja Mesmen nie jest wię*1 cd 
osobniona. Ale ta „święta" nie um a 
ła stworzyć Avokół siebie nie poza 
skandalem i dlatego umiera teraz sa 
motna i opuszczona. Może, „aledwie 
drobna garstka wiernych c.v k ' jesz 
cze na uczynienie jakiegoś <*«•’ t 
przez . Madonnę Łez", jak karała 
itia siebie przezywać była'-stróżka w 
B^dwuir.

P olsk i na meez z Czechosłowacją w 
Poznaniu.

Program  zawodów obejm uje t ustę­
pujące spotkania: P aw lak  - -  Roibolz, 
P olu s — K azim ierski, Cyran — Rudz 
ki, Banasiak — Bąkowski, dew ery- 
niak — Garncarek, Chm ielew ski — 
P isarsk i, W ystrach  — Antczak. W  
wadze ciężkiej wyznaczono P iła ta  
bez elim inacji.

Po m eczu z Czechami rer c z e n ta -  
cję naszą czekają spotkania z F inlan  
dją i Szwecją w grudniu.

X JA N U SZ  K U SO C IN SK I ? rzestal 
byó na w łasne żądanie redakiorem  pi 
sma sportow ego w  W arszaw ie Co do 
spraw sportowych, to Kusooińsk: roz
począł ostatnio lekki tren ing. a> o 
poważniejszych startach  nie może być 
w  roku bieżącym  m owy. Kokociński 
w yjeżdża obecnie z drużyną W ar­
szaw ianki na zawody lekkoatletyczne  
na otw arcie stadjonu w  Busku 'U , 24 
bm.), gdzie n ie weźm ie jednak udziału  
w zawodach, a jedynie p ob icg .ós poka 
zowo bez konkurencji.

Dowcipny p j d s i ę j
włamywaczy.

N a n iezw ykle dowcipu,", wrę* /. ope 
retkow y pom ysł zdobyli s -  w łam yw a­
cze bankowi w  greckim  m ieście Phar- 
salos. Strażnik, kontrolujący budynek  
banku przed udaniem  się na sj oc"  - 
nek, p osłysza ł zdradziecki szmer, w.ydo 
b yw ający  się z kasy. N astąpiła e 
Strażnik  przypisał to wrażenie 'ducho 
wem u r.łudzcniu. Lecz oto d a sz ’di y * 
wnie do jego u * u  szmer, podejrzany  
tym  razem  ze strychu gm achu. Wez­
w ał w ięc na pomoc jeszcze dwucb s f r i  
żników i w szyscy trzej udali się un zb* 
danie przyczyny podejrzanych odgło­
sów.

Gdy w ychodzili po schodach strych o 
w ycli na dach .ujrzeli dwie postacie, u-
kryw ające się  ca  w ie'h 'em i s -w y o  » ’ *i 
na daehu, które na ich widok zaczęły  
szybko uciekać i zręcznie skoczyły »• i 
dach sąsiedni. Rozpoczął się denerw ują  
cy  pościg, który jednak z powodu ciein  
ności n ie dat pożądanego w yniku.

Strażnicy, zadowoleni, że ndalo s;ę 
im przynajm niej spłoszyć złoczyńco v. 
Kanim d o b ra li się do kasy, powr-'cli r \  
swoje stanowisko. Tym<-vasem zebrał 
się przłd  gm chem B -m  r-lek or-' \  
obserwujących w podnieceniu prawdzi 
w ie film ow y pościg  za w łam yw aczam i 
po dachach domów. D yrektor banku «- 
dal się  do kasy. aby na m iejscu prze­
konać się, jak daleko zaszły w ysiłk i 
w łam yw aczy. K u swem u przerażeni ’ 
stw ierdził, że kasa centralna by:a roz 
pru ta i pozbawiona zawartości ki' 
nastu  tysięcy  drachm. Oóż sir <*' ' '
Oto uciekający po dachach bandyci od 

-gryw ali tylko komedję ,n a  wal'ii  
by ściągnąć na siebie uw agę rersoneiu  
h au low ego  i publiczności, pod w as giU  
ich w spólnicy zabrali się spokojnie dr. 
dzieła, które powiodło im się do-kona
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KU NOWEJ ERZE W JAPONJI

onbywają sit; ostatnio masowe w>eee, na których zapadają rezolucje konty. 
miowania dal» ej okupacji w Mand/urji, co ma związek z zaostrzeniem sit; 

wiedzie St. Zjednoczone prezydent Re tsevelt. W miastach amerykańskich stosunków japońsko - amerykańskich,
zarządzenia prezydenta spotkały sic z entuzjazmem, czego dowodem są po

chody i demonstracje.

POZYCZKA NARODOWA 
W Ł A  S NEM  1 SI ŁAM I

Od poniedziałku, dn. 18 września. 
NA OTWARCIE SEZONU

Sino-T eatr CZŁOWIEK-LEW
pÂ C[

w porywającym areyfilmie pi.

Syn dżungli
Największy cyrk św iata w płomieniach.

W roli głównij: mistrz olimpijski w pływaniu. 
BUSTER CRABBE.

W ydawca: Helena Mońsiorska, Druk. E xores Zagłębia" Sosnowiec, T eatralna L tel. 4-94 Redaktor odp.: J ózef  OskAląkł

W Y C IE C Z K A  PR ZEM Y SŁO W C Ó W  F R A N C U S K IC H  W SZKOŁACH

p rzy b y ła  do Sow ietów . N a zdjęciu  g ru p a  przem ysłow ców  fran cu sk ich  n a  Z achodzie dzieci odb y w ają  sp ec ja ln e  lekcje o ruchu  ulicznym .

DROBNE1OQ ŁOSZ^NIA Î j j l

SM FOSADY i F R A C E m
CHŁOPIEC 17-tetni, inteligentny, z 
wyższej rodziny poszukuję zajęcia w 
jakim sklepie lub restauracji. Lanka 
we zgłoszenia: Bugałski M. w Kruszy
nie poczta Kłomnice. _______
OPERATORA filmowego posu.Anje 
natychm iast. Zgłoszenia ze > wind-.. 
ctwami, Wojkowice Komorne, S > 
bieskiego 336.

M W  KUPNO I SPRZEDAŻ K @ g
mi  i  ........... . . -  — n. ^

MASĘ DO FROTEROWANIA PO
DŁÓG, poleca skład apteczny Maurycy
Reiner.  1
AKW ARJUM dobrze zaprowadzone z 
fontanna sprzedam. Dąbrowa Cukier 
r.ia „Sielanka” 3-go ma ja. :

M arynaty
konserwują tylko octv Spiessa 

Posiadamy stale na składzie ocet stolo 
wy, oraz ocet winny stołowy, sprze­
daż wyłącznie w Składzie Aptecznym 
M. .Tajgi ełłoWioza 3_go M aja 7.

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyra*. iSPH

JAROS STANISŁAW zgubił legity 
imicje bezrobociaw ydana w Betk i di o. 
f Ę!)EI»TX?Tk ś \ T ~  zgubił downtTc- 
Sohistir. wydany- przjez in ag i'tra t , m. 
Rędzina.
JÓZEF PAWŁOWSKI ęgnbił k  ksią­
żeczki? wojskową, wydaną przez P. 
K. U. Sosnowiec. - ' ■ “ ■■■

BIEKOŃSKI JÓZEF zgubił k-iążkę 
kasy chorych wyd. w Sosnow.u. 
BRONISŁAWA CELLERO W A unie­
ważnia skradzione: bilet kolejowy i do 
wód tożsamości Nr. 017123 wydany
przez dyr. P.K.P. w W arszawie.______
JĘBRYCZEK HENRYK zgubi) ksią­
żeczkę wojskową, wydaną prze.-; P. K.
U. Wilno. _
HISAGA ROMAN zgubił dowód <>-<- 
tis ty  wydany przez gminę Niwka.
UJ Z EU M AN ABRAM zgubił książe­
czkę dojskową wydaną przez PKfT. Bę
dzin. ________________ ____
TEOFIL BURLANSKI zgubił ksia •- 
czkę wojskową, wydaną przez P. K. Tb 
Sosnowiec.

IW
OSTRZEGAM przed nabyciem 'Kra­
dzionych mi weksli, 2 po 400 złotych 
płatne dnia 31 grudnia 1933 r. wysta­
wiono przez Stanisława Ostrzyckiego z 
żyrem W. Bujakowskiego i 4 weksle 
bezterminowe po 50 złotych, wystawie 
ne przez P io tra  Siwka, oraz jeden we 
ksel na 50 złotych bezterminowy, kió 
rego wystawce dodatkowo podam. He­
lena Siwek.
OSTRZEGA się przed kupnem .g runtu  
bib zabudowań od P io tra  Sządur.-,ki -  
go zamieszkałego w Grodźcu niepraw 
mych nabywców oddamy na drogę "H
dową. Sukćesoyowie-.  ■_________
KURSY SZOFERÓW I MOTOCYKLI­
STÓW St Konopki. Sosuoyviee,' Pro- 
myka..3. Zapisy na nowy kurs. 
LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych; Sosnpwioo, Sienkiewicza 17a 
W iz-tn 5 zł. ■ '■

R E K L A M A  J E S T  D Ź W IG N IĄ  
H A N D L U !

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

(ino-Tealr „Udziałowy”

Dziś podwójny program

Napiętnowani Ludzie M aynardem 

„Dziewczę z nad Wołgi”
z Ewaliną Holt i Igo Symem

Ceny miejsc od 25 groszy


